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P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc,
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Adm.nistraeyi Nowei Be formy w Krakowie .M y reklamacyjne nitopeczc- 

towane nie podlegają opłaoie poeztowej. — Listów niej. „.ncowanych nie przyjmuje się.
B ę k o p ism ó w  n a d s y ła n y c h  B e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

Adres Bedakcyt i Adminlstracyi: Ulica Iw. Jana Nr. 13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i r j m n j ą :

samlojscową: Admim»tr»cya Kh j* e j  Reformy* i wszystkie zrzędy poestewe; 
miejscową: Administracja ,Nowej Reformy*. — Map^-yn nowot_i F. A. Gmgara ' Głiwna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Sllberstein) plao Maryaeki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nic — Handel J. Ba era przy ulicy Grodzkiej. -  O głouenla (inseraty) przyjmuje Admini­
stracja za opłatą od miejsca ' ńersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kald; 
następny raz po 5 eent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Befarmy" (prospekt*, :yr kr larze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem, dia miejseowjjeh prenumeratów. — Należytuść uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia I prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przem ylln B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopola księgarnia L. Gileezko; — W Wiednia p. Hai 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, F-ankfureie nad Menem, B rlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (takż" w Be lii ir. Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.; W Paryżu Księgarnia Luzemburgska 8 rne des Grands Augustins i So- 

cietć Mutuelle de Publieiti A. L o r e t t e ,  direeteur. Rue Caumartin 61.

K r a k Ó w ,  21 listopada
Znana uchwala a n k i e t y  p r o p i n a -  

c y j n e j ,  przez Wydział1 krajowy sproszo­
nej, wywołała ogólne, a dodajmy s ł u ­
s z n e  zdziwienie.

Przedewszystkiem samo sproszenie tej 
ankiety przez Wydział krajowy, wydało 
nam się o tyle dziwnem , iż trudno je 
pogodzić z uchwałami, przez Sejm w tej 
sprawie powziętemi.Przypominamy, żeSejm 
wyraził przekonanie, iż w y k u p n o  p r o ­
p i n a c j i  za sprawiedliwem wynagrodze- 
nem  upraw nionych, a bez narażenia 
kraju na straty, jest p o ż ą d a n e .  Po tern 
zasadniczem orzeczeniu następują w u- 
chwale sejmuwej dwa polecenia dla Wy­
działu krajowego — a mianowicie : 1) po- 
r o z u m i e n i e  s i ę  z r z ą d e m  co do 
samej podstawy zniesienia prawa propi­
nacji, a mianowicie przez zaprowadzenie 
opłat licencyjnych od wyszynku i dodat­
ków do rządowego podatku spirytusowe­
go; 2) zbadanie projektu rządowego i 
wniosków komisji przedłożonych pod 
względem: a) planu finansowania i od­
działywania tegoż na fundusz krajow y; 
b) sprawiedliwego, a nabytym prawom 
odpowiedniego odszkodowania uprawnio-

co do tego, jakie z uchwały sejmowej 
j e d y n i e  wynikało, ak ją znieść.

Pierwszy zatem krok Wydziału krajo­
wego, podjęty na skutek sejmowych po­
leceń, był błędny, do błędnego też do­
prowadził wyniku. Miesiąc czasu, jaki od 
odroczenia Sejmu upłynął, wydaje nam 
się straconym zupełnie. Wydział krajowy 
bowiem, jeżeli chce się wywiązać ściśle 
z danych mu przez Sejm poleceń, musi 
rzecz zacząć na nowo i pójść drogą po­
wyżej wskazaną, a przedewszystkiem ro­
kowania z rządem co do nowych pod­
staw wykupna przeprowadzić. Uchwała 
ankiety, jaką przedwcześnie zwołał, ża­
dną miarą krępować Wydziału krajowe­
go nie może — nie jest ona bow?em by­
najmniej odpowiedzią na kwestye, przez 
Sejm Wydziałów' krajowemu postawione. 
Na to, aby nic nie zrobić, nie potrzebo­
wał Sejm ani Wydziału krajewego, ani 
ankiety, tej sztuki bowiem byłby sam wy­
bornie dokazał.

Co do samejże uchwały owej ankie­
ty — nie potrzebujemy obszernie nad 
nią się rozpisywać. Krytyką dostateczną 
tej uchwały jest to wszystko, cośmy od 
kilku miesięcy w tym przedmiocie pisali,

ty nie może być ostatniem słowem Wy­
działu krajowego.

Mowa posła dra Madeyskiego
w sprawie ustawy spadkowej dla w ło śc ia n . na  
posiedzeniu austryackiej Izby  poselskiej z  dnia  
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nych; c) zarządu funduszem propinacyj- są przemówienia prawie wszystkich tych 
nym, ewentualnie propinacyą, przez kraj posłów, którzy w Sejmie głos w tej spra- 
nabytą. Polecono także Wydziałowi krajo-iwie zabierali, — są pisma autorów, tak 
wemu, aby przed ponownem zebraniem odmienne zresztą w innych kwestyach 
Sejmu, członków komisyi propinacyjnej stanowisko zajmujących, jak Szczepanow- 
sprosił jako ankietę, którejby wynik po-1 skiego , Kleczyńskiego, Bobrzyńskiego, 
wyżej wskazanych porozumień i docho­
dzeń przedłożył.

Widzimy więc z tego, iż Wydział kra­
jowy miał się zastanowić nad kwestyą, 
j a k  znieść propinacyę, nie zaś, c z y  ją 
zn ieść , iż dalej miał sprosić ankietę, 
wszakże nie na początku, ale raczej na 
końcu prac powyższemi uchwałami wska­
zanych, że wreszcie sejmowa uchwała 
na pierwszym planie postawiła porozu­
mienie się z rządem co do i n n y c h  pod­
staw wykupna prawa propinacji, a mia­
nowicie co do oparcia operacyi wykupna 
na oplataeh szynkarskich i na dodatku 
kousumcyjnym. Wydział wybrał drogę od- 
w r o t  na . Porozumienia z rządem nie 
przeprowadził jeszcze, nie wie jeszcze, czy 
rząd się zgodzi lub nie na inną podsta­
wę wykupna, — dochodzeń nowych nie 
dokonał — a zamiast tego sprosił kilku 
członków komisyi propinacyjnej na an­
kietę, zaczął tedy od tego na czem miał 
właśnie skończyć. Jakiego rodzaju kwe- 
styonarz miała ta ankieta przed sobą, 
nie wiemy — ale z odpowiedzi, jaką dała 
Wydziałowi krajowemu wnioskować mo­
żna , iż zażądano od niej opinii co do 
pytania, c z y  znieść propinacyę, nie zaś

Z bardzo malemi wyjątkami, wszystko, 
co o tej sprawie pisano i mówiono, zgo­
dne było w tern, iż przeważne względy 
polityczne i społeczne nakazują korzystać 
ze sposobności, jaką daje przyznany w 
ustawie wódezanej milion propinacyj ny, 
aby naprawić złe, lakie się stało przy u- 
chwaleniu ustawy z r. 1875, która n i­
b y  zniosła propinacyę, a w istocie za­
trzymała ią do r. 1810 w całej pełni, 
zaś potem zatrzymuje ją w znacznej czę­
ści po wieczne czasy. W r. 1875 jeden, 
jedyny argument przytoczono przeciw ra­
dykalnemu załatwieniu sprawy — a tym 
był wzgląd finansowy, bo trudno było 
wynaleść dostateczne źródła dochodów 
dla funduszu wykupna. Dzisiaj, kiedy do 
możliwych źródeł tych przybywa tak po­
ważne, jakiem jest ów milion ze skarbu 
państwa, byłoby prawdziwie grzechem, 
gdyby się z tego nie skorzystało, aby u- 
sunąć ostatni zabytek dawnych stosun­
ków podduńczych, usunąć monopol szko 
dliwy dla obu stron, zarówno dla upra­
wnionej jak i dla obowiązanej. „Święta 
karczma" posła Lasockiego — nie może 
się stać hasłem i programem Sejmu w 
sprawie propinacyjnej — uchwała ankie-

(Ciąg dalszy).

Jeżeli dalej powiedziano, że (czyta) „nasi wol- 
nom yśln i politycy, ces. Józef, a z dum ą dodaję 
tu  nazw isko wyszydzanego „w ędrow nego m ówcy" 
Ja n a  K udlicha, w pra<y całych pokoleń walczyli
0 to, ażeby stanow i w łościańsk iem u zdobyć ogólną 
obyw atelską w olność" i t. d. — to jednak  odpo 
w iedziałbym  na to jak  n as tęp u je : A ni przez 
myśl mi nie przechodzi, w jakikolw iek sposób 
uszczuplać zasługi mężów, którzy je  położyli 
w swem publicznem  dla pow szechnego dobra 
działaniu. W każdym  je d n ak  razie to, co p rze­
czytałem , |e s t frazesem , bo ileż la t m usiałby 
m ie; KudLch, jeżeli już przed 40 laty  m ógł 
w skazać na s w o j ą  p ra c ę , przez całe pokolenia 
trw a ją cą ?  (B raw o!)  A jeszcze jedno  —  P ano­
wie ! N ie czuję się pow ołanym  i dalekim  też je ­
stem  od tego, aby w ychw alać urządzenia dawnej 
stanowej konsty tucyi krajów austryackich  —  
ale jed n ak  zapom inać nie trzeba, że znacznie 
przed rokiem  1848 stany niektórych krajów , 
a między niem i — kładę nacisk — nie w osta­
tn im  rzędzie stany  galicyjskie (tak je s t!)  w li­
cznych uchw ałach nalegał} na rząd petycyam i
1 prośbam i, aby stosunek  poddańczy z tern wszy- 
stk iem , co się z n im  wiąże, zn iósł i stosunki 
uporządkow ał na w olnom yślnej podstaw ie n a  ko ­
rzyść chłopów . N ie trzeba dalej zapom inać i o tern, 
że jed y n ie  tylko ów czesna b iu rokracya rozbiła 
tę  szczerą akcyę stanów . I  rz ecz  dziw na —  gdy 
o tych rzeczach mowa, zapom ina się zawsze 
o ów czesnej b iurokracyi, jak gdyby nie wiedziano, 
że iedynie z tej pobudki przeszkodziła ona wspo­
m nianej akcyi stan  ^w, ażeby z tego uczynić so­
bie potężny środek agit^cyju^, by go potem użyć 
skutecznie przeciw  dążeniom  do w olności. (B a r ­
dzo tra fn ie ! z  prawicy).

I  znowu je s t to tylko frazesem , jeżeli się m ó­
wi (czyta): „w niesienie takiego pro jek tu  je st ta ­
n im  środkiem  w m ów ienia w ludność, że także i 
rząd —  a natu ra ln ie  większość tej wys. Izby — 
uciśn ionem u w łościaństw u chce przyjść w po­
m oc".

Moi P anow ie! N ie jestem  tego zdania, żeby 
można isto tn ie  sam em i ustaw am i wyleczyć eko- 
nniniezne i socyalne choroby —  ale sądzę, że 
ustaw am i m ożna w tym  k ieruuku niejedno dobre 
osiągnąć. Byłbym  rządowi wdzięczny, gdyby tę 
ustaw ę był innem i ustaw am i poprzedził — łatw o 
bowiem  wybrażam sobie ustaw y, o wiele lepiej 
do tego sam ego celu wiodące Zgadzam  się też 
zupełn ie z szau. m ów cą generalnym  z tam tej 
(lewej) strony Izby, jeżeli na zły w ym iar sp ra ­
wiedliwości i na op ła ty  od p rzen iesien ia w łasno­
ści w skazał jako na punk ta , w których rząd  musi 
raz zrubić początek, jeżeli w istocie ma się dla 
w łościaństw a zrobić coś użytecznego. (Bardzo  
słuszn ie! z praw icy). A wszak rząd przyrzekł 
wnieść ustaw y i tego też po nim  oczekujem y.

Jestem  ja  zby t dobrym  przyjacielem  rządu, 
abym  nie m iał zaraz zupełn ie szczerze w ypo­
wiedzieć zdania, że z e  w z g l ę d u  n a  s t o s u n ­

k i  m e g o  k r a j u  r o d z i n n e g o , — w n i e s i o ­
n a  d z i s i a j  u s t a w a  p r z e c i w  r o z d r a b i a -  
c z o m  w ł o ś c i a ń s k i c h  z a g r ó d  n i e  w y  
d a j e  m i  s i ę  w ł a ś c i w ą  d r o g ą  d o j ś c i a  
d o  p o ż ą d a n e g o  w y n i k u .

A le pytam  tych, którzy w ystąpili p rz e c w  om a­
w ianej teraz ustaw ie, jakiż oni lepszy i sk u tecz­
niejszy podają środek, ażeby w łośeiańafwo z n ie ­
doli w ydobyć? A w mowach tych  szanow nych 
panów  znajduję jednę tylko od p o w ied ź: ankiety 
i zawsze ankiety  1 w tym  celu, aby się raz p rze ­
cie dowiedzieć, czy w istocie tak źle je s t z wło- 
śę jaństw em , jak  ogólnie mówią. Jeżeli Panow ie 
choćby jednego zubożałego ch łopa pokażecie, 
k tóry  sua sponte oświadczy, że mu ank ieta  po ­
może, to zgodzę się na nią — tym czasem  zaś 
wolę tę  ustaw ę n iż ankietę .

A gdy już m owa o ankietach , to m uszę po ­
wiedzieć. że gdy przysłuchiw ałem  się mowom 
szanow nych Panów  z tam tej strony  Izby  i kiedy 
się z n ich  dow iedziałem , jak  się czyta s ta ty ­
styczne cyfry, jakich się dom aga dochodzeń, 
ank iet i badań — z jakich stanow isk i w edług  
jakich sposobów  widzenia rzeczy w łościańsk ie 
stosunki m ają być oceniane i u regulow ane - - t o  
w istocie ogarn ia ł m nie pew ien lęk na myśl, 
jaki los zgotowanoby w łościaństw u m ego kraju 
rodzinnego , gdyby  w istocie, jak niektórzy P ano­
wie pragną, kw est}a podzielności lub  n iep o d z ie l­
ności g run tów  była pozostaw ioną Badzie p ań ­
stw a.

Tak je s t P an o w ie ! ażeby orzekać o tych s to ­
sunkach , jak  one w kraju rodzinnym  każdego 
z posłów  się ukształtow ały  —  nie po trzebuje już 
poseł w ięcei dat sta testycznych  ; uzbierane dotąd 
wystarczą mu zupełnie . Jeżeli m im o to jeszcze 
on dat szuka, to tylko dla tego, że w sum ieniu  
jego zaczynają się budzić sk rupu ły  n a  m yśl, iż 
będzie m iał mówić o k r a j a c h ,  k t ó r y c h  
s t o s u n k i  s ą  m u  z u p e ł n i e  n i e z n a n e .

W tym  w zględzie jednak nigdy nie znajdzie­
cie, szanow ni Panow ie, dostatecznego m ateryało  
w sta tystycznych  cyfrach, w ankietach  i docho­
dzeniach. Żeby bowiem  o tych stosunkach  sąd 
wydawać, trzeba znać kraj i ludność, charakter 
ludu, tem peram en t jego, stop ień  pilności i oszczę­
d n o ść , cywilizacyjne i ekonom iczne stosum ri lu ­
du, słow em  trzeoa puls życia w łościan w każ- 
d}m  kraju czuć i rozum ieć. (Bardzo słu szn ie!  
z prawicy). I  w łaśnie w tem  niespoKcjnem  szu ­
kaniu na ornacki, w tem  n ienasyeonem  zadaniu 
dalszych i jeszcze dalszych ank ie t i dochodzeń 
znajduję psychologiczny m otyw do poparcia tego 
stanow iska, iż ostateczne uregulow anie kwesfyi 
podzielności g run tów  jed y n ie  tylko przez u sta ­
w odaw stw a krajow e dokonanem  by.ć może. (B a r­
dzo s łu szn ie ! z praw icy).

P raw d a — że i przeciw  tem u  stanow isku 
z kilku stro n  podniesiono dziś wątpliwości. W ie l­
ce szanow ny poseł sa lcbursk i pod tym  w zglę­
dem  kw estyę tak dobrze w yjaśnił, że w istocie 
n ie po trzeba dalej dowodzić bezpodstaw ności tych 
zarzutów . N ie będę się też w daw ał w ju ry d y ­
czne o tej spraw ie wyw ody, ale chcę pójść za 
specyalnie austryacką tra d y c y ą : pow ołać się na 
p recedensa. W ielce szanow ny poseł salcburski 
ju ż  na to wskazał, że w r. 1868, gdy uchw alo­
no tu taj ustaw ę, mającą utorow ' ć drogę zniesie­
n iu  istn ia łyeh  wówczas szczegółow ych ustaw  o 
spadkach  w ło śc iań sk ich , to ustaw a zasadnicza 
państw a sam a przez się jeszcze nie zniosła ów­
czesnych ograniczeń podzielności g runtów .

W jaki sposób w tedy Bada państw a, a w ła­
ściw ie ów czesna jej w iększość pojm ow ała tę kwe-

styę, o tem  chciejcie się P anow ie przekonać z u- 
stępu  stenograficznego protokółu  posiedzenia I  
sesyi z d. 9 czerw ca 1868 Spraw ozdaw ca odno - 
szącej się do tego ustaw y p. M e n  d e  pow ie­
dział, co nas tępu je  (czy 'a ):  „Z niesienie p rzym u­
su w yposażenia i w chodzące przez to w życie 
prawo sw obodnego podziału  g run tów  w posia­
d łościach  w łościańskich uznane by ło  — jak  wys. 
Izbie w iadom o —  już przed laty  przez kilka Sei- 
mów jako środek, w in te resie  gospodark i sp o łe ­
cznej i ku ltu ry  k ł o w e j  konieeżny".

Dalej pow iedział ten  m ówca (c ry ia ) : „Jeżeli 
może n ie byłoby n a  n re jsc u  badać tu taj, z ja ­
kich powodów w ydano wówczas powyższe posta­
now ienia i dlaczego przy w ydaniu  księgi ustaw 
cyw ilnych zatrzym ano je  w 8 761 — to jednak 
wypowiedzieć tu  m uszę, że powyżej przytoczone 
postanow ienia w o b e c  k o n s t y t u c y j n e g o  
p r a w a  u s t a w o d a w c z e g o  S e j m ó w  w 
s p r a w a c h  k u l t u r y  k r a j o w e j  i wobec 
w olnom yślrych  zasad naszej konsty tucyi dłużej 
u trzym ać się n ie  dadzą. Szczególniej zaś w ydaje 
się koniecznem , przez zn iesien ie  tych , w usta­
w odaw stw ie cyw ilnem  tkw iących  zapór, dać S e j­
mom możność uregu low an ia sw ego ustaw odaw ­
stw a w ed ług  potrzeb każdego k ra ju" .

(D ok. nas t.) .

Sprawa Gilly’ego w parlamencie 
francuskim.

Burzliw e i przejm ujące sceny, k tórych  wido­
w nią była francuska Izba deputow anych  w dniu  
15 b, m ., uw ażane być m ugą za sym ptornat cho­
robliwego procesu politycznego, dokonywająeego 
się w łonie spo łeczeństw a francuskiego. D ziw na 
rzecz —  gołosłow ne i na pozór nic nie znaczące 
oskarżenie N um y G i l l y ' e g o ,  w ym ierzone p rze­
ciwko kom isyi budżetow ej, stopniow o przeobra­
ziło się w g łośną spraw ę sensacyjną, k tóra ży­
wo poruszyła >i zaniepokoiła opinię publiczną. 
Mon&rehiśc. zaś ukuli z niej narzędzie w alki 
stronniczej i w yw ołali n iezw ykłą w rzaw ę w Izb ie  
deputow anych.

Dowodzi to wielkiego podn iecen ia  nam iętności 
stronn ic tw  i zaognienia stosunków  w ew nętrznych  
we F ranuy i, skoro tak ła tw o  wyw ołać tam  za- 
m ieszauie w życiu po litycznem . A gitacya. wszczęta 
przeciw ko komisyi budżetowej przez deputow a­
nego z d ep a rtam en tu  G a r d ,  znalazła odpow ie­
dzi g ru n t i posłucb nie tylko n a  b ruku  paryskim , 
ale i w najwyższem  zgrom adzeniu  politycznem  — 
pom im o że oskarżyciel ■ nie p rzedstaw ił dotąd 
żadnych dowodów, rzucających w yraźny cień na 
postępow anie tej „w szechw ładnej pan i" , jak  pa- 
ryżam e nazyw ają kom isyę budżetow ą. N iezado­
wolonym  żyw iołom  nie chodzi o słuszność zarzu­
tów , byleby był powód de nowego skandalu  po­
litycznego.

G i 11 y, jako socyahsta, należy do obozu opo­
zycyjnego, j« s t m erem  w N f m e s ,  gdzie ma jak 
najlepszą opinię i w ielki w pływ  na m ieszkańców 
m iasta. N ie w iem y, ile lest praw dy w jego tw ier­
dzeniach, uwłaczających kom isyi budżetow ej. N ie 
wiadom o, czy odezw ało się w nim  poczucie oby­
w atelskie n a  w idok sprzedajności deputow anych- 
kole^ów, czy tez p rzem ów ił w m m  tylko socya- 
lista, głęboko prześw iadczony o wadliwości obe­
cnie istn iejących  stosunków  publicznych. Bądź 
co bądź, opozycja użyła tego oskarżenia za śro-

Sielanka warszawska
przez

W a l e r y ę  M a r r e n e .

P an  R adca szed ł z w łaściw ą sobie powagą ale­
ją  U jazdow ską, zm ierzając do O grodu B otaniczne­
go. Chociaż juz sześć krzyżyków ciążyło m u na 
barkach  , trzym ał je krzepko poczuciem  w łasnej 
g o d n o śc i, k tóra nie pozwalała m u pochylić się 
ku z ie m i, lub spojrzeć n >. ludzi in a c z e j, jak  
z *ory.

S zedł więc z głow ą podniesioną, jak przystało 
człowiekowi, co zdobył sobie m ozolnie wysokie 
stanow isko i um iał je  należycie ocenić, nie tak, 
jak owe m łokosy, co to im szczęście sam o idzie 
w ręce; życie może póiść g ładko jag po m aśle ... 
a oni 1...

N a w spom nienie m łokosów  twarz radcy zasę­
piła się, jakby to byli jego nieprzyjaciele osobi­
ści. Bo też była to tw arz śledziennika, żółta, wy- 
w ię d ła , na której zm arszczki nakreśliły  różne 
hieroglify, n iezby t tru d n e  do odczytania. Może 
bi ta ona p iękną kiedyś rysy przynajm niej mo­
gły być forem ne; dziś nabrały  im ponującego for­
malizmu, jakby w szystkie stosunki uk ładały  się. 

la niego w schem ala, zakreślone z góry, po za 
're  na jed n ę  lim ą w yjść n iepodobna. Koło ust 

się zgryźliw a pycha, ściągając na dół ich 
osób tak w yraźny, iż można było przy- 

ło w a , jakie z nich wyjdą, będą nie- 
s e t  uśm iechow i w yrobienie tręba- 

nadaw ał" coś sarkastycznego, 
ia u st, oddalonych większą 

estrzenią, przeciągając się 
linia i zdaw ała się 

przynajm niej we wła-

snem  przekonaniu  radcy, było każde zdanie, po ­
chodzące z tych w ązkich, bezkolorow ych warg, 
poruszających się leniwo, jakby z łaski. Około 
oczu przygasłych, b łęk itnych  n iegdyś dziś tak 
zm ąconych żółtem i tonam i, iż nie dziw, że św iat 
cały w ydaw ał im  się tej barwy, były także zm ar­
szczki, a dolna pow ieka w zdęła się od częstego 
m rużenia, jakby naw ykła zasłaniać ch łodne spoj­
rzenie

N a czole, pofałdowanem  w różnych k ierunkach, 
pokrajanem  bruzdam i, zapisało się wiele dozna­
nych przykrości, z lichw ą zapew ne oddaw anych 
bliźnim. Czoło to przecież miało pew ną otw ar 
tosć, właściwą ludziom , którzy przeszli przez ży­
cie bez plamy, a jeżeli sam i s z a n u j  się zbyte­
cznie, m ają Ku tem u pew ne praw o.

W szystko to m ożna było obserwować bez p rze ­
szkody żadnej na tw arzy radcy, wygolonej s ta ­
rann ie , jak gdyby chciał przedstaw ić się ludziom 
w całyin m ajestacie i ostrzedz od razn, z kim 
mają do czynienia. To też ludzie usuwali mu się 
z drogi, jakby  czuli, że z tym  człow iekiem  żyć 
m usiało być bardzo nieprzyjem nie i nie chcieli 
z nim  mieć dic w spólnego.

Było to w łaśnie pogodne w iosenne popołu­
dnie. Aleje pełne  były jasnych  sukien, zgra­
bnych f ig u r, puszystych kapeluszy, różnobarw  
nych  parasolek le tn ich  garn itu rów  i m undurów  
studenckich . W szystko to łączyło  się w wesołe 
grupy , ciągnęło ku zieleni ogrodów, spragnione 
świeżego pow ietrza.

Mijając je  lub spotykając, radca rzucał im  ta 
kie spo jrzen ia i t&K charak terystyczn ie ściągał 
usta, jakby u p a try w a ł w łasną obrazę w gw arach 
i śm iechach spacerujących. On stąpa ł powoli, 
charak terystycznym  krokiem  ludzi, n iezapom ina- 
jących ani na chw ilę o w łasnym  stanow isku i sa­
mym sobie. Czynił zaszczyt ziemi, która go n o ­
siła, kam ieniom , na których stopa jego spocząć 
raczyła, i zły zarazem  na okoliczność, zm uszającą

go mięszać się z tym  bezm yślnym  tłum em , przej­
m ującym  go w strętem  i oburzeniem , spog lądał 
na niego z wysokości swego m ajesta tu .

N ajw ięcej gniew ały  go gł< sne  śm iechy, k tóre 
uw ażał za objaw szczególnej bezm yślności. Bo 
czego się cieszyc? czego w eselić?

N iezaw odnie ci wszyscy wyśwkeżeni eleganci, 
kręcąc} się około n iem niej eleganckich kobiet, 
nie mieli naw et grosza n a  dorożkę w kieszeni i 
nie wiedzieli co ju tro  włnżą do ust. N iezaw odnie 
pozastawiali zim ow e rzeczy, ażeby zafundować 
sobie te le tn ie  garn itu ry , alboteż kraw iec n iepo­
koił ich co rano niezapłaconym  rachunk iem . — 
Dawno oni siedzieli w kieszeniach lichw iarsk ich  
i nie mogło być inaczej, m usieli zaniedbyw ać się 
w pracy. W  głow ie im  była e leganeya .... spa­
cery ....

Co innego on. On blizkim już b y ł całej em e 
ry tury , m iał w łasną kam ienicę na pryncypalnej 
ulicy, no i jakieś tam  sum y n a  hypotekach  pe­
w nych, i w kasie ogniotrw ałej parę listów  zasta 
w nych na n ieprzew idziany wypadek. On miałby 
prawo być sw obodnym , wesołym  naw et.. . Albo 
i te k o b ie ty ! Boże, zm iłuj s i ę ! poubierane jak 
karykatury, z pew nością ru jn u ją  m^żów, ojców, 
obowiązków swoicn nie spełn iają. H a! hs ! obo­
wiązki ! Czy to która zna chociażby z nazw iska 
to słow o? Takie c u d a k i, w ystrojone, wyczupu- 
r z o n e ! Byłoby to śm iechu w arte, gdyby mu było 
do śm iechu. Ale o n ?  O ch! on p łakałby raczej... 
a przynajm niej spraw iłby im porządną chłostę. 
Bo już to za spraw ą w ątroby, śledziony, i zy in ­
nego organu, w idział tylko u jem ną stronę życia— 
stronę czarną bytu swoich bliźnich. Dlatego za­
pew ne spoglądał na n ich  z takiem  lekceważe­
niem . Czy to nie mieli roboty jak iej, żeby tak 
czas m arnow ać ? A jeżeli już koniecznie trzeba 
im użyć ruchu  dla zdrowia, czy to koniecznie 
iść tam , gdzie wszyscy —  gdzie on id z ie !

W ferworze sw oim  radca zapom niał, że to by­

ła  niedziela, że przecież każdem u należ} się od­
poczynek po pracy.

— Do nóg upadam  pana radcy dobrodzieja!... 
odezw ał się przy ii>m głos jakiś.

Z agadnięty w ten  sposób, zniżył wzrok na zie­
mię i raczył dojrzeć jednego z biurow ych kole­
gów. W łaściw ie nie był to kolega — radca prze­
cież m ógł jedyn ie  kolegować z urzędnikam i wyż­
szym i, jakim  był sam — tylko jak iś tam  podse­
kretarz. Znali się bardzo dawno, w szkołach sia­
dali na jednej ław ce, ale ten niedołęga, G arbski, 
nigdy się niczego nie d o ch ra p a ł, chociaż m iał 
naw et zdolności. P rzynajm n iej w szkołach tak 
m ów ili wszyscy, n ie  po trzebow ał ślęczyć la d  
książką, zawsze um iał wszystko w ybornie, byw ał 
naw et w razach tru d n y ch  korepety torem  i pod- 
powiadaczem całej klasy, bo już to kolega z n ie ­
go był jedyny. Pom im o to nie szczęściło m u się, 
zawsze m usiał coś zbroić: to nap isał za n iezd o l­
nego ćw iczenie, to przyjął na się w spaniałom y­
ślnie cudzą winę, i tak było już przez całe ży­
cie. Ot dobrze, że się teraz przynajm niej u trzy­
m ał przy tym  urzędzie. D ostał się do niego po 
wielu nieszczęśliw ych przejściach, chociaż radca 
do tego ręui n ie  przyłożył. Ozy to m ożna reko­
m endow ać tego rodzaju człowieka i w ogóle, czy 
m ożna rekom endow ać kogokolw iek na świecie ? 
G łupiec, ożenił się z jakąś chorow itą biedotą, a 
na dobitkę m iał podobno dzieci pół tuzina. R ad­
ca pudobnych ludzi n ie  cierpiał.

— Aa! pan G a rb sk i! —  w yrzekł bardzo c h ło ­
dno, tak chłodno, iż to pow inno było natrę ta  
odstręczyć.

N ie odstręezy ł się.
— P an  radca na sp acer?  D zień m am y p rze­

śliczny.
M ów ił to uśm iechnięty , z pogodnym  wyrazem , 

jakby św iat cały do niego należał.
R adca się zżym nął.

— W cale nie na spacer.. —  odparł n ie c ie r­
pliw ie —  nie cierpię spacerów .

C hciał d o d a ć : że to dobre d la  półgłów ków , ale 
nie m iał na to czasu, bo G arbski zaw ołał n a iw n ie :

—  S zk o d a!
P odsekretarz był w usposobieniu  tak w ese­

lem , iż radca nie m ógł pow strzym ać ironicznego 
p y ta n ia :

—  Oóz pana tak cieszy, panie G arbsk i?
— Spotkało m nie szczęście.
—  Szczęście! no proszę! W  dzisiejszych cza­

sach to rzecz osobliw a! Czyś pan aw ansow ał p rzy­
padkiem  ?

—  Gdzie tam  ! — zaw ołał dobrodusznie G arb ­
ski — ja już um rę podsekre tarzem , jeżeli wprzó­
dy nie w ypędzą. Ale moja córka dostała dobre 
m iejsce.

— No p roszę! — pow tórzył radca — i jakież 
to miejsce.

— K asyerk i! T rzydzieści rubli n a  m iesiąc! — 
w ołał tryum fain ie uszczęśliwion} ojciec.

R adca w zruszył ram ionam i.
— W inszuję, w inszuję... —  odrzekł cierpKo.
I  bez pożegnania poszedł w swoją stronę.
To już przechodziło  w szelkie pojęcie, co się 

teraz działo! Św iat sk łada ł się w idocznie z sa­
m ych  w aryatów , bo juźcić trzeba  być w aryatem , 
aby pannie kasę pow ierzać! pann ie  — tej isto­
cie, co naw et po ludzKU n ie potrafi się ubrać.

D ochodził w łaśnie do bram y ogrodu B otani­
cznego, gdy zatrzym ał się tr a m w a j: w yfrunęło 
z niego całe m łode tow arzystw o, przebiegło koło 
radcy, unosząc trochę kurzaw y, i ze śm iechem  
w padło  do bram y.

— Aa! i to ...  —  m rugnął. — Za m oich cza­
sów trzeba było m ieć pieniądze n a  doróżk albo 
dobre nogi, żeby tutaj chodzić. T eraz ! .. Boże od­
puść... przetłoczyć się trudno.

Rzeczywiście ogród by ł przepełn iony .
(0 . d. n .)
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dek do^now ej napaści na trzecią rzeczpospolitą. 
Z a rzu t^k o ru p cy i je s t jed n y m  z najskuteczniej- 
szych .jchoc iaż  nie najsz lachetn ie jszych  środków  
walki p o litycznej. Dzisiaj m onarchiści chw ytają 
Się tego środka celem  obalenia repub lik i, jak nie­
gdyś —  zapew ne z w iększą słusznością — użyto 
go du obalen ia m onarch ii. W  ten  sposob da się 
wytłom aczyó niespodziew any w ybuch nam iętności 
po litycznych  w Izb ie deputow anych , spowodowa 
ny spraw ą O illy’ego. K rótkie spraw ozdanie z p rze­
biegu posiedzenia objaśni czytelników , jak się to 
stało. P rezes kom isyi budżetow ej B o n r i e r  za­
żądał .m ian y  porządku oznaczonego dla rozpraw  
nad  b u d że te m , aby spraw ozdaw cy kom isyi bud­
żetowej, k tórych  wezwano do N im es w charak te­
rze św iadków  w procesie o obrazę honoru  p rze­
ciw  deputow anem u G i i l y ’e m u ,  m ieli możność 
staw ić się na w ezw anie. P rezes m inistrów  F 1 o- 
q u e t  sprzeciw ił się w nioskow i R ouviera, tw ie r­
dząc, iz pierw szbm  zadaniem  deputow anych , sto- 
jącem  wyżej, niż św iadczenie w podobnym  pro­
cesie, je s t  służyć Krajowi przez udział w czy n ­
nośc iach  praw odaw czych. C złonek kom>syi bud ­
żetowe; S a l i s  ośw iadczył g w ałto w n ie , iż obo­
wiązkiem  deputow anego jest strzedz swego ho ­
noru i dodał, że pojedzie du N i m e s ,  bez wzglę­
du  na to, co Izba postanuwi. B a  u d r y  d ’A s s o n  
w ystąpił zzarzu tem ,iżchcą  um yślnie stłum ić spraw ę 
G i l l y ’e g o .  C a s s a g n a e  z w łaściw ą sobie z rę ­
cznością podchw ycił te  słow a i w nam ię tne j mo­
wie w ystąpił przeciw  rządow i, tw ie rd z ąc , iż n i­
gdy dotąd nie zdaizyło s i ę , aby 22  członków 
kom isyi parlam en tarne j wzywano przed s ą d ; po 
dobne rzeczy dziać się mogą tylko za rzeczypo- 
spo lite j; a w ielkie p o rn sz e n ie , jak ie oskarżenie 
G i l l y ’ego wywołało w Izbie, dow odzi, iż z; rzu- 
ty jego  stosnją się do całej rzeczypospolitej. P re ­
zes ostrzega C assagnaca, aby zaprzesta ł podobnej 
mowy. C a s s a g n a e ,  pow tórn ie przychodząc do 
słowa, radzi oskarżonym  deputow anym , aby po ­
jechali do N i m e s ,  gdyż poruszone błoto obrzu­
ca całą Izbę. B o u n e r  w najw yższem  oburze­
niu w skakuje na trybunę  i zaledwie zaczął od 
słów  „szanow ny m ow ca“ , stosując je do Cassa- 
gnac 'a , p rzeryw a m u deputow any C a l i  e s  z ce n ­
trum , m ów iąc: Opusc pan „szanow ny". E o u -  
y i e r  w gw ałtow nych  słow ach tonem  pełnym  
oburzen ia o d p arł zarzuty G illy’ego, gdy zaś po­
w rócił na m iejsce, rozpoczęła się gorąca sp rze ­
czka między h r. D o u v i 1 le  - M a i 11 e t e u  i p. 
B o y  e r .  P ierw szy nazw ał G illyego  „nieczystym  
p tak iem , kalającym w łasne gn iazdo". B o y  e r  n a ­
tom iast b ra ł go w obronę. W około sprzeczających 
się  pow stał hałas, otoczyło ich grono deputow a 
nych, dzw onek prezesa nie m ógł przyw rócić po ­
rządku ... W końcu przyjęto  zm ianę porządku roz­
praw y budżetow ej. Z pow odu zajść na U m po­
siedzeniu w ywiązały s ię ,  jak  wiadomo, cztery 
spraw y honorow e: G a s s a g n a c  posła ł św iad 
ków do C a l l e s ’a i R o u v i e r ’a, a S a r r i e n  i 
G e i y i l l e - B e a c h e  w yzw ali C a s s a g n a e ’a.

T e burzliwe sceny w ydają się jak  gdyby były 
zapow iedzią i p rzygryw ką do jakiegoś dram atu  
dziejowego, m ającego n iezadługo rozegrać się we 
F ra n c y  i...

Nprawy miejskie.

(Dokończenie).
B. m. K n a u s p o d n o s i, że jeżeli spraw ozda­

nia i prace członków  podkom isyi mają być w e­
d ług  w niosku, przez dr. P a r e ń s  k i e g o  na po- 
p rzedn iem  posiedzeniu postaw ionego, drukow ane, 
to należałoby się najp ierw  nad zdaniam i o tych­
że w yrażonem i zastanow ić, a dopiero potem  do 
głosow ania nad dalszem i pu n k tam i przystąpić, 
staw ia przeto  wniosek, aby nad dakzein i p y ta ­
niam i aż do rozdania, w ydrnkow ać się m ających 
spraw ozdań, nie głosow ać.

B. tn. dr. O e 11 i n g  e r  podnosi jeszcze 
raz, ze prace te , je ż e li  m ają jaką wartość, zostaną 
należycie ze stanow iska naukow ego ocenione — 
dla kom isyi wodociągowej pow inna jednak  w y­
starczyć opinia w iększości podkom isyi — nie 
m ożna zaś wcale w chodzić w rozm aite  w ątpli­
wości n a u k o w e , po zw alczeniu bow iem  jednej 
w ątpliw ości, przyjdzie ktoś inny  n iew ątp liw ie  
z d rugą i tak dalej. W danym  razie przeprow a­
dzono dochodzenia we w szystkich m ożliw ych 
k ie rnnkach , dlaczegóż jeszcze dłużej spraw ę p rze ­
w lek ać , gdy dotąd nic n iekorzystnego przeciw  
źród łom  regulick im  na jaw  nie w y sz ło , gdyby 
zaś i tak  n ieprzew idziana przeszkoda się okazała, 
ezego n ie  należy się spodziew ać, to za taką n ik t 
n ie  m oże odpow iadać, i gdybyśm y chcieli brać 
wzgląd na podobne nieprzew idziane w ypadki, 
n igdy by nic zrobić nie m o żn a , boby nas obawa 
zaw sze pow strzym yw ała.

R. m. dr. P  a r  e ń s k i ośw iadcza , że po­
nieważ n ie w iedział, że dyskusya tak daleko już 
doszła i że na poprzedniem  posiedzen in  wszyst­
kie re ie ra ty  odczytane zostały, cola przeto swój 
w niosek o drukow anie tych  prac.

R. m. d r. P r o p p e r  w dłuższem  przem ów ie­
n iu  stara  się wykazać potrzebę d rukow ania prac 
członków  p o d k o m isy i, jeżeli bowiem  ma się za­
decydow ać w tak ważnej pod każdym  w zględem  
d la m iasta spraw ie , to należałoby sobie przede 
wszystkiem  n a  podstaw ie zdań i opinii znawców 
pew ne przekonanie w yrobić, w nosi p rze to : „w nio­
ski podkom isyj m ają być najp ierw  ogłoszone 
d ruk iem  i do n ich  dołączone w szystk ie do ty ch ­
czas nagrom adzone m ateryały , a dzisiejsze po­
siedzenie —  w zględnie dalsze głosow anie zostaje 
odroczone.

B. m. dr. B o a e n b 1 a 11 , p rzystępując w zu­
pełności do wywodów prof. D r. O e t t i n g e r a  
oświadcza, że w kw estyach  geologicznych należy 
konieczn ie polegać na zdaniu  znaw ców , i tem u 
przynajm niej w ierzyć, na co się większość z nich 
zgodzi; przeciw ny je st zatem  wszelkiej n iepo­
trzeb n ej, a  w danym  razie n aw et n ieuzasadnio­
nej odwłoce.

P ro l. B o r t n i k  w odpowiedzi na poprzednie 
przem ów ienia zaznacza, że praca jego nie polega 
n a  w yw odach naukow ych, lecz je s t ściele na 
cyfrach oparta, z k tórych każdy z ła tw ością  osą­
dzi, czy zestaw ienie je s t  dob ie  lub nie. Co do 
w ydatności źródeł, to był w opozycji rów nież 
i p. K o ł o d z i e j s k i ,  uw ażając je  bez przy łą­
czenia do nich in n y ch  źródeł za abso ln tn ie nie­
dosta teczne —  a w łaśn ie nchw ała zapadła co do 
sam ych  źródeł regulickich .

- B. m. dr. W a i g  e 1 w dłuższem  przem ów ie­
n iu  s ta ra  się nakłon ić obecnych do powzięcia

w reszcie stanow czej decyzyi, przyjęcia w szystkich 
w niosków  podkom isyi i n ieodw łóozenia dłużej 
spraw y, która dla każdego, kto ty le la t ją  już 
zna, jak  on, t. j. praw ie 30 lat, je s t zupe łn ie  
jasną. W r. 1890 w ejdą znow u może w skład 
kom isyi wodociągowej nowi członkow ie Bady, 
k tórym  te rzeczy będą całkiem  obce i znowu się 
cała spraw a odwlecze, a na tern wyjdą tylko n a j­
gorzej obyw atele k tórzy rok rocznie coraz g o r­
szej wody używać m uszą.

B. m. K n a u s  i dr. P r  o p p e r  staw iają w nio­
sek : „w ydrukow ać spraw ozdanie podkom isji tech ­
niczno san ita rne j, w raz z opiniam i znaw ców  w ię­
kszości i m niejszości kom isyi".

B. m. dr. P a s z k o w s k i  przem aw ia rów nież 
za przyjęciem  wniosków komisyi — trudno  bo­
wiem żądać, aby w jakiej spraw ie, chociażby naj- 
d robniejszei jeżeli o niej decyduje w iększa ilość 
osób, zachodziła jednom yślność zdań — tak też 
i tu  jeżelibyśm y chcieli uw zględniać podnoszo 
ne zarzuty , m usielibyśm y całą dotychczasow ą ty- 
lo le tn ią  pracę zupe łn ie  pom inąć, a wziąć in n ą  
wodę do badania — c<> spowodowałoby nieobli- 
czoną s tra tę  czasu, jak  rów nież i koszta. Z resz tą  
do podniesien ia i uzasadnień  a przytaczanych za­
rzutów  będzie jeszcze czas na posiedzeniu Bady 
m iasta —  obecnie jednak  należy się już co do 
źródeł regulickich raz stanow czo zdecydować, tak 
lub nie

B . m. dr. R o s e n b l a t t ,  zaznaczając jeszcze 
raz, że gdy obecnie rozchodzi się tylko o geolo­
g iczną kw estyę trw ałości źródeł, t. j. czy woda 
nie zaniknie, lub czy w ydatność źródeł z bie­
giem czasu się nie zm ieni, a okoliczności tej n ik t 
przew idzieć nie może —  gdy dalej wszelkie in ­
ne kw estye od dłuższego czasu są już trak tow a­
ne i w yjaśnione, czyni przeto w n iosek : „Komi- 
sya w odociągowa oświadcza się za wodociągiem  
regulickim  i uprasza prof. dra D o m ań sk ieg o : a) 
o przygotow anie w yczerpującego spraw ozdania 
wraz z w nioskam i dla Bady m iasta w ypracow a­
nego, z uw zględnien iem  zdania chem ików , tech­
ników i geologów i innych  poczynionych zarzu 
tó w ; b) o przedstaw ienie spraw ozdania komisyi 
w odociągow ej przed w prow adzeniem  spraw y na 
Radę.

N a poparcie powyższego w niosku przytacza 
w nioskodaw ca i tę okoliczność że trudnoby  było 
żądać ud spraw ozdaw cy pracy kilkudziesięciu a r ­
kuszowej, a może i obszerniejszej, k tóra stałaby 
się n ieużyteczną w razie, gdyby kom isya na p ro ­
je k t  regulicki się nie zgodziła — w yrzuconoby 
rów nież i paręset złr. n iepo trzebn ie  na drukow a­
nie tego spraw ozdania i prac pojedynczych.

Przew odniczący p o d d ał zatem  pod głosow anie 
w niosek r. m. K n a u s s  i dra P r o p p e r a  k tó­
ry jed n ak  uzyskaw szy zaledwie parę g łosów  —  
upadł.

P rzystąpiono zatem  do głosow ania nad w n io ­
skiem  r. m. d ra  R o s e u b l a t t a i  to  na w nio­
sek r. na. K n a u s a  im iennie —  z którego oka­
zało się, że przeciw  tem u wnioskowi głosow ali 
ty lko : pp. M a t n i a ,  dr.  P r o p p e r ,  C h ę c i ń ­
s k i ,  B o r t n i k ,  K n a u s  i K o ł o d z i e j s k i ,  
t. j. sześciu g łosnjącycb, resz ta  zaś głosujących, 
t. j. szesnastu , ośw adczyła się za w nioskiem , 
który też w»kntek tego przy ję tym  został — po- 
czem posiedzenie o godzinie w pół do dziew iątej 
zam knięto.

Przegląd polityczny.
K r a k ó t w, 21 listopada

O p r o g r a m i e  p r a c  p a r l a m e n t a r n y c h  
te legrafują z W i e d_n i a do pruskiej Politik. że 
jeżeli nie zajdą jak ie nieoczekiw ane przeszkody 
będzie on n as tęp u jący : W  tym  tygodniu  zostanie 
o s ta te c z n i załatw iona ustaw a, zm ieniająca p r a ­
w o  s p a d k o w e  d l a  w ł o ś c i a n .  W  n a s tę ­
pny m tygodniu  m a przyjść pod obrady nstaw a o 
u l g a c h  w o p ł a c i e  n a l e ż y t o ś c i  p r z y  
k o n w e r s j a c h ,  poLiewaź moc obowiązująca 
teraźniejszej ustawy kończy się z d. 31 g rudn ia  
b r. N astępn ie  przyjdzie pod obrady ustawa o 
p r z y m u s i e  l e g a l i z a c y j n e  m, a może tak 
że i t a r y f a  a d w o k a c k a ,  w każdym zaś razie 
także i p ro jek t ustaw y o p r z e m y ś l e  b u d o ­
w n i c z y m .  Zaraz po tern będzie można zape­
wne ju ż  wziąć na porządek dzienny  u s t a w ę  
w o j s k o w ą ,  zaś po jej zakończeniu projekt u- 
staw y o u r e g u l o w a n i e  s t o s u k ó w  p r a  
w n y c h  g m i n  i z r a e l i c k i c b  i kilka spraw  
m niejszej wagi. Bada pari»twa m a być zam knięta 
ukoło 30 g rudn ia , —  że zaś S e j m y  c z e s k i  
i g a l i c y j s k i  m a j ą  s i ę  z e b r a ć  w d r u ­
g i e j  t r z e c i e j  c z ę ś c i  s t y c z n i a  (więc o- 
koło 15 stycznia) na sesyę dodatkow ą, k tó ra  m o ­
że t r w a ć  m i e s i ą c ,  przeio Rada państw a zb ie­
rze się ponow nie dopiero około 15 lntego, ażeby 
zaraz wziąć pod obrady budżet, który w komisyi 
m a być przed św iętam i ukończony.

Z  R a d y  państw a.
D oniosłego znaczenia obrady  toczy.y się na 

poniedziałkow em  i w torkow em  posiedzeniu k o- 
m i s y  i w o j s k o w e j ,  a charak terystyczne i n ie ­
raz zdum ienie w yw ołnjące są wywody m i n i ­
s t r a  o ś w i a t y ,  jak iem i tenże odpow iada na 
m terpelacye członków  komisyi.

Po krótkiej dyskusyi uchw aliła  komisya §§ 32 
i 33 w brzm ieniu  przedłożenia rządowego. P a ra ­
grafy te  stanow ią o dobrowolnem  w stąpieniu  do 
arm ii i obrony Krajowej.

Przy om ów ieniu §§ 24 i 25, zaw ierających 
postanow ienia co do służby j e d n o r o c z n y c h  
o c h o t n i k ó w ,  w szczęła się d ługa i ożywiona 
dysknsya.

B a e r n r e i t h e r  w ystosow ał do m in is tra  o- 
św iaty  cztery py tan ia: 1) Czy rząd nie uważa 
postanow ień  tych  dw óch paragrafów  za zbytn ie 
u tru d n ien ie  studyów  szkolnych? 2) Czy nie z a ­
myśla rząd złagodzić skutków  tego u tru d n ie n ia ?  
3) Co pud tym  w zględem  postanow iono? 4) J a ­
kie skutki pociągnie za sobą ta ustaw a dla p o- 
b i e r a j ą e y c h  s t y p e n d y a ?

Z odpow iedzi m in is ra  G a u t s c h a  zestaw ia­
m y najważniejsze p u n k ta : S łużba jednoroczna 
w yw ołała z natury  rzeczy pew ne n a d u ż y c i a .  
O chotnicy albo wi ale nie uczęszczali na w ykłady, 
albo bardzo n ieregu larn ie  i un iw ersy te ty  oświad 
czyły się stanowczo przeciw  kum ulow aniu s tu ­
dyów  ze służbą wojskową. S ł u ż b a  w o j s k o -  
w a j r s t  w y b o r n y m  ś r o d k i e m  w y c h o ­
w a w c z y m ,  i to nie tylko pud  względem fizy­

cznym  , lecz w yw iera zbaw ienny  w pływ  pod 
w z g l ę d e m  d u c h o w y m  i m o r a l n y m  (?!). 
A dm in istracya oświaty publicznej n ie  w ahała się 
akceptow ać zasady przed łożenia wojskowego. — 
Je s t ona jednak sk łonną do poczynienia pew nych 
ulg dla tych , którzy złożyli egzam in oficerski. 
R ów nocześnie z przed łożeniem  ustaw y Izb ie , ro ­
zesłano cyrkularze do wyższych zakładów  n au k o ­
w ych, czy i o ile m ożnaby skrócić czas studyów  
uniw ersy teck ich , co zostaje w związku z zam ie­
rzoną reform ą studyów  praw niczych Zw ołaną 
będzie w tym  celu o s o b n a  a n k i e t a  Na py­
tanie, ze w szech m iar w ażne pod w zględem  ma- 
teryalnym , odnoszące się do s t y p e n d y ó w ,  
nie daje m in iste r stanow czej odpowiedzi.

B a e r n r e i t h e r  nie zadow alnia się tem i wy­
jaśn ien iam i i żąda. aby m in is te r ośw iaty, w r a ­
zie uchw alenia ustaw y wojskowej . rów nocześnie 
określił w d rodze adm inistracy jnej owe u ła tw ie­
nia. obiecane byłym  ochotnikom . M in is te r zau­
ważył na to, że pośpiech je s t z b y t e c z n y ,  a 
reform a studyów  nastąpić może dopiero z p rzy ­
szłym  rokiem  szkolnym.

M a t  t u s z  w nosi rezolucyę dom agającą s ię :  
1) O graniczenia m ateryału  naukowego przy egza­
m inach na oficerów  rezerw ow ych do rzeczy nie 
zbędnie potrzebnyi-b. 2 ) Takiego sk ładu  kom isyj 
egzam inacyjnych, a b y  asp iran t m ógł także w yra­
żać się w m ow ie ojczystej, fi) A by rok służby 
prezencyjnej wliczano ochotnikom  do służoy rzą­
dowej.

N a pow tórną in te rpelacyę B aern re itb e ra  i py ­
tan ie  C h r z a n o w s k i e g o ,  czy dw uletn ia s łu ­
żba wojskowa n ie oddziała szkodliwie na to k  s tu ­
dyów uniw ersyteckich , odpow iada G a u t s e h ,  że 
w ogóle zaostrzenie dw u le tn ią  służbą dotknie 
m ałą liczbę słuchaczy un iw ersy te tu . — M inister 
W e l s e r s h e i m b  w dłuższym  wywodzie, staje 
w obronie w szystkich punktów przed łożen ia rzą­
dow ego. Zm iana garn izonu  je s t m ałej wairi(?!) 
dla ochotników , gdyż m ają woJny w ybór pułków, 
w których  chcą słnżyć. Rząd postara się o nła- 
tw ienia w studyach dla ochotników . E gzam in  na 
oficera rezerw ow ego jest już dzisiaj o wi-de ła ­
tw iejszy, niż na oficera zawodowego i każdy m o­
że go zdać, kto ma silną  wolę „i chęć. D rugi rok 
służby do tknie tylko n i e c h ę t n y c h  i l e n i ­
w y c h .  M in ister żąda uchw alenia ustaw y, gdyż 
o d  i l o ś c i  o f i c e r ó w  r e z e r w o w y c h  z a l e ­
ż e ć  b ę d z i e  w y n i k  w o j n y .

Na  w c z o r a j  s z e m  posiedzeniu kom isyi woj­
skowej toczyła się dalej dyskusya nad §§ 34 i 25. 
P r o  m b  e r  zw rócił uw agę na bezcelowość 
dw uletniej słnzby ochotników  i żądał w yjaśnień, 
co stanie się z o ch o tn ik ie m , który nabawi się 
w pierw szym  roku służby  lekkiego kalectwa, któ 
re nie pozwala n a  służbę oficerską, i jakie n a­
stępstw a pociągnie za sobą niem ożność w ystaw ie­
nia arkusza susten tacy jnego . W nosi jednak  m ó­
wca przyj cie ustaw y w niezm ienionem  p rzed ło ­
żeniu rządow em . Podobnie kończy swoje wywody 
H o m p e s c h .

Po dłuższej dyskusyi p r z y j m u j e  k o m i s y a  
j e d n o g ł o ś n i e  §§ 24 i 25 w b r z m i e n i u  
r z ą d o w e m ;  rów nocześn ie p r z y j ę t o  rezolu- 
<ye B a e r n r e i t h e r a  i M a t  t u s z  a.

R ów nież k o m i s y a  w o j s k o w a  w ę g i e r ­
s k a  p r z y j ę ł a  faleń  foprzód  oba paragrafy do­
tyczące jedno rocznej służby ochotników  w p rz e ­
dłożeniu rządowem .

W  ten  sposób komisye obu parlam entów  mo­
n arch ii w ydały swój wyrok j e d n o z g o d n ’ e 
w spraw ie tak w ażuej dla uczącej się m łodzieży

Z m ia n y  wojskowe w  Rosyi.
W szystkie dziennik i rosyjskie zw racają uwagę 

na ważne zm iany, dokonane w Bosyi w dzie 
dżinie stosunków  wojskowych.

Wczoraj przytoczyliśm y zdanie Now. Wrem. 
o tych zm ianach. Dzisiaj podajem y w dosłow nym  
przekładzie godne uwagi słow a d z ienn ika  rosyj­
skiego N ow osli: „Z niesien ie charkow skiego o k rę ­
gu wojskowego i jednego  z korpusów  arm ii na 
K aukazie —  pisze ten dziennik  —  stanow i zaiste 
objaw ciekawy i charak terystyczny . Jeszcze w 
roku zeszłym  dowodziliśm y, że obecny stan  Kan- 
kazu nie. wym aga już tak w ielkich sił, jakie po­
przednio przeznaczone były do obrony tego k ra­
ju i że pew na część b itnych  wojsk kaukaskich 
m ogłaby się przydać na innych  kresach pań­
stw a, chociażby na gran icy  A fganistanu , szcze 
go ln ie zaś na naszem  pogran iczu  zachodniem . 
Pom yślne u tw orzenie m ilicyi krajowej na K au­
kazie przekonały w idocznie o możliwości urze­
czyw istn ienia tej myśli. Rzecz godna uwagi, je­
żeli się  nie m ylim y, obecnie m am y już trzecie 
z kolei uszczuplenie arm ii k au k a sk ie j; jeszcze 
przed w ojną 1877 r. w yprow adzono z Kaukazu 
40 -stą  dy w izy ę , po wojnie zaś 4 1 -szą ; teraz 
przyszła kolej na in n e ... Z w i n i ę c i e  o k r ę g u  
c h a r k o w s k i e g o  d o p r o w a d z i ,  j a k  s ą ­
d z ą ,  d o  w i ę k s z e g o  z j e d n o c z e n i a  s i ł  
b o j o w y c h  n a d  g r a n i c ą  A u s t r y i ,  pod 
wodzą znanego z zasług w ojennych generała  
H nrk i".

K  edyta wojskowe w Niemczech.
P rojek t do ustaw  o zaciągnięciu pożyczki na 

cele wojskowe został ju ż  przedłożony Radzie 
związkowej. W edług wiadomości, jakie z B erlina 
nadeszły do Neue freie Presse, kwota tegorocznej 
pożyczki wynosi 80  m ilionów m arek, z tego dla 
arm ii lądowej 20 m ilionów, d la  rozszerzenia 
tw ierdz i na budow ę koszar 30 m ilionow , na 
uznpełn ien ie kolei stategic/D ych 12 miliouów, na 
w ykończenie kolei w Alzacyi i L otaryngii 3 m i­
liony. dla m arynark i 5 milionów i t. p.

Spaczenie zasad konstytucyjnych w  Niemczech.
W alką wyborczą w P rusiech  in te resow ały  się 

nie tylko s tronn ic tw a i rząd, ale najwyższe sfery 
decydujące, które przyzwyczajono się dotąd wi­
dzieć na stanow isku ponad s tronn ic tw am i. W y­
toczenie procesu o ogłoszenie pam iętników  ce­
sarza F ryderyka , na co trzeba było osobnego u- 
pow ażnienia ze strony cesarza, jako osoby rze­
komo bezpośrednio  in teresow anej, naprow adzić 
mu .ało mieszKańców na dom ysł, że cesarz oso­
biście p ragn ie  klęski wyborczej stronn ic tw a po­
stępow ego, a zw ycięstw a stronn ictw  kartelow ych 
D om ysł len  nie był chybionym , bo po w y b o ra c h — 
jak wiadomo — cesarz isto tn ie  raz (w  Berlinie) 
w yraził sw oje niezadow olenie z w yboru w olno- 
inyślnych, a d ru g : raz (we W rocław iu) swoje za 
dowolenie z w yboru posłów kartelow ych.

W obee takiego stanu  rzeczy nie m ożna się 
dziwić, chociaż m ożna ubolewać nad tern, że j e ­

den w yborca konserw atyw ny  po ukończeniu  w y ­
borów w G riinbergu  w ysłał do cesarza n a s tę p u ­
jącą depeszę: „Po ciężkiej walce zwycięstwo
spraw y  konserw atyw nej. Bóg był z nam i. Jem u 
cześć. N iech  Bóg W. ces M ość błogosław i 
i s trze że !"  Taki objaw spaczonej lojalności n ie­
podobna się  naw et dziennikom  konserw atyw nym  —  
ale n ie  dla tego, iż w takiem  bezpośredniem  do­
niesieniu cesarzowi o rezu ltac ie  w yboru jednego  
je s t w ykrzyw ienie zasady konsty tucy jnej o nieod 
pow iedzialności korony i o iej stanow isku  ponad 
w szelkiem i stronnictw am i, ale tylko dla tego, że 
takie doniesien ia spraw iają k łopo t cesarzowi, zw ła­
szcza gdyby ze w szystkich stro n  nadchodziły  doń 
podobne doniesienia.

„ Nordd. A llg . Z tg “ o stosunku N iem iec do 
W atykanu.

Z okazyi układów  m iędzy Bosyą a W atykanem  
ośw iadczyła Nordd. A llg . Z tg  tem i dniam i, że 
N iem cy  z zadow oleniem  tylko m ogą pow itać szczę­
śliw e ułożenie w zajem nych stosunków  m iędzy 
Bosyą a W atykanem . W yrażen ie  zadow olenia z 
ew entualnego  zakończenia ty ch  układów  je s t tu 
tem więcej in teresu jącem , że n iek tóre dzienniki 
n iem iecl ie upatryw ały  niebezpieczeństw o groźne 
d la N iem iec w pogodzeniu się Rosyi z papieżem . 
M ówiąc o tych  układach  n ap isa ł organ kanele 
rza : „W  P ru siech  je s t uznanem  urzędow nie sta­
now isko papieża jako g ł o w y  k o ś c i e l n e j  
w i ę c e j  n i ż  t r z e c i e j  c z ę ś c i  m i e s z k a ń ­
c ó w ,  a p a p i e ż  j a k o  z w i e r z c h n i k  b i ­
s k u p ó w  n a l e ż y  d o  n a s z y c h  p a ń s t w o ­
w y c h  i n s t y t u c y j ! "  Zasada w tym  ustępie 
w ypow iedziana w yw ołała popłoch w stronn ic tw ie  
narodow o-liberalnem , a K oln. Z tg  oazyw a ten 
u stęp  okropnością i tw ierdzi, iż zasada w nun 
w ypow iedziana niem a uzasadn ien ia w ustawie.

N iem iecka eskadra w portach Austro- Węgier.
E sk ad ra  niem iecka, k tóra bawiła w porcie p i- 

rejskim  na uczczenie jub ileuszu  króla greckiego 
w racając na wody niem ieckie, odw idziła po d ro ­
dze T ry jest — obecnie stoi w Biece. Podczas 
pobytu tejże eskadry w T ryjeście odbyły się  u - 
roczyste w zajem  .e pow itania i w izyty. Z tego 
pow odu pisze Nordd. Allg. Z tg :

„S erdeczne  i gośc inne  przyjęcie niem ieckiej 
eskadry  w portach  austryack ich  poczytyw anem  
będzie w szędzie w N iem czech jako echo toa­
stów , w k tó rych  n iedaw no obaj sprzym ierzeni 
m onarchow ie dali w yraz uczuciom  w iernego b ra­
te rs tw a broni i istn iejącego sojuszu. Jak  w ów ­
czas słow a łaskaw ego u zn an ia  pośw ięcone arm ii 
n iem ieckiej odbiły  się tysiącznem  echem  w se r­
cach w ojska i n a ro d u , tak i teraz fioia i p a ń ­
stw o niem ieckie czują się zaszczycone g ośc inno ­
ścią, jakiej doznali oficerow ie niem ieckiej m ary­
nark i. W  tem  też u p atru ją  wszyscy nową rękoj­
m ię w ym ien ionego  b ra te rs tw a  b ro n i" .

Z  Paryża.
Pogłoska, jakoby  rząd francusk i zezw olił na 

rew idow anie sw ych okrętów  celem w ytępienia 
hand lu  niew olnikam i, zan iepokoiła opinię p u b li­
czną we F ra n cy i i w yw ołała w Izbie deputow a 
n ych  in te rp e lacy ę  ze strony  dep. K o e c b 1 i n a. 
W  odpow iedzi na te  in te rpelacyę , m in G o b 1 e t 
ośw iadczył, iż F ra n c y a  bynajm n i j  n ie  zobowią­
zała się do jak iegoś udziału w angielsko-niem ie- 
ckiej ko operacyi na w ybrzeżach wschodnio 
afrynańsKich, w ysiano tylko ok rę t celem  p rze­
szkodzenia, aby handel niew olników  nie odbyw ał 
się pod flagą francuską. Gdy żądano, aby F ra n c ja  
pozw oliła rew idow ać swe okręty, rząd opow iedział 
na to, iż prawo przeszukiw ania okrętów celeir. prze­
konania się czy n ie wiozą broni, je s t prostem  n as tęp ­
stw em  blokady, praw a -aś przeszukiw ania okrę­
tów odnośne do niewolników  F ran ey a  wcale nie 
uznała , nie chcąc pośw ięcić godności godeł fran ­
cuskich naw et dla tak ważnej spraw y, jak  w y­
tęp ien ie  handlu niew olników .

D yrekcya w ystaw y o trzym ała od rządu nas tę­
pujące zaw iadom ienie o udziale obcych państw  
w w ystaw ie : N iem cy, D ania, Szwecya, T u rc ja , 
C zarnogóra n ie  będą wcale re p re z e n to w a n e ; u- 
rzędow ych kom isarzy będą m ie ć : N orw egia,
Szw ajcarya, G recya i S tany  Z jednoczone; Bosya, 
A ustro  - W ęgry. A nglia , H iszpania, P ortugalia , 
Belgia, N ider landy, W łochy, L u k sem b u rg  pozo­
staw iły  w ystawcom  sw obodę udziału i u tw orze­
n i  sw oich kom isyi p ryw atnych .

W czorajsza depesza paryska donosi, iż wczoraj 
m iał s ię  odbyć pojedynek  pom iędzy A n d rieu z  i 
G uyotem , z pow odu artyku łu  Gnyota, o p rocesie  
G illy 'ego, zam ieszczonego w dzienniku Lanterne.

Ustawa lorda Ashbourne’a.
P odczas gdy G ladston ian ie i P arnellic i nie 

przestają  energicznie dom agać się radykalnych  
reform  politycznych  i ekonom icznych dla Irla n -  
dyi, rząd  angielski, silny poparciem  unionistów , 
usiłu je za pom ocą łagodnych  środków  rozwiązać 
kw estyę irlandzką. .>ednym z tych środków  ma 
być u s t a w a  l o r d a  A s h b o u r n e ’a ,  zm ierza­
jąca do w ytw orzenia drobnej w łasności ziem skiej 
w Iriandy i. Środek, zaproponow any przez lorda 
A 8hbourne’a w roku 1885 i p rzyjęty  przez obie 
Izby na 3 lata, polega na tem, że gdy w Irlan - 
dyi ktoś z w łaścicieli chce sprzedać ziemię, 
a jeden  z dzierżawców  m a ochotę ją nabyć, rząd 
u ła tw ia  tę Iranzakcyę. w ypłacając właścicielowi 
z góry sum ę w ynosząca 1 5 -krotny czynsz dzier­
żaw ny, zobow iązując rów nocześnie nabyw cę dc 
am ortyzow ania tej sniny w ciągu 49 lat. Rząd poży­
cza na ten  cel p ien iądze n a  %%. podczas gdy 
dzierżaw ca płaci rządowi 4*/, pre. Ta proata 
o p e ra c ja  pozwala dzierżaw cy w ła tw y sposób 
stać się w łaścicielem  ziemi. Środek ten  ma -dzi­
siaj za sobą trzech le tn ią  p rak tykę, k tóra jak  naj­
zupełniej stw ie rdza jego skuteczność. Rząd angiel­
ski widzi w nim  zarodek pokojowego rozw iąza­
nia kw estyi irlaudziej. Być może, że nadzieje te 
są p łonne , a jednak  naw et przeciw nicy rządu 
muszą przyznać, że prawo lorda A s h b o u r n e ’a 
korzystn ie w pływ a na stosunki ekonom iczne 
w Iriandy i. W obec dowiedzionej skuteczności 
tego środka, g ab in e t S a I i s b u r ’e g o zażądał 
specyalnege k redytu  w kwocie 5 m ilionów  fun ­
tów celem sto sow an ;a w praktyce ustaw y lorda 
A sh b o u rn e’a.

Zdawałoby się, że G ladstone, który przed dw o­
ma laty żądał k redytu  rządow ego na przym usow e 
wyw łaszczenie posiadaczy ziem skich w Iriandyi, 
pow inienby być p rzychy ln ie  usposobionym  dla 
ustaw y A s h b o u r u e a  A le względy polityczue 
nie pozwalają mu popierać tego pó łśrodka: ha­

słem  opozyci są reform y radykalne i natychm ia­
stowe.

Kronika.
K r a k ó w ,  21 listopada.

W fejletonie podajemy dziś czytelnikom nowelkę 
W a l e r y i  M a r r e n ć - M o r z k o w s k i e j  pod tyt. 
„Sielanka warszawska". Nowela ta  odznaczona zo 
stała nagrodą na tegorocznym konkursie nowelisty­
cznym Kłosów.

Na pogrzeb ś. p. Walerego Rzewuskiego przy 
była bardzo liczna publiczność ze wszystcieb sfer 
miasta. Przy wyniesieniu ciała z domu, ulicę Kole­
jową zapełniał tłum osób do kilku tysięcy docho­
dzący. Po nabożeństwie w kościele św. Mikołaja 
kondukt pogrzebowy poprowadził kol -ga zmarłego z 
Rady miejskiej ks. kanonik Midnwioz, Straż ognio­
wa ochotnicza rozpoczynała pochód, dążący przez 
ulieę Floryańską. Dwa plutony straży akcyzowej 
zamykały żałobny orszak. Trumnę, pokrytą m nóst­
wem wieńców, otaczali reprezentanci Stowarzyszeń 
rękodzielniczych ze sztandarami. Prezydent z Radą 
miejską, oraz urzędnicy magistratu szli tuż za ro­
dziną zmarłego. Nad grobem podniósł w gorących 
słowach zasługi zmarłego r. m. prof. Zoll

Popieranie przemysłu. Ostatniemi czasy donio­
sły dzienniki, że W ydział krajowy z funduszu prze­
mysłowego przyznał fabryce oykoryi p. R o z m a- 
n i t a  pi-życzkę w kwocie 5000  złr. Rzecz ta  dzi 
wne przeszła ko le je : krajowa komisya przemysłowa 
uchwaliła j e d n o g ł o ś n i e  pożyczkę w kwocie 
15.000 złr. na rozszerzenie tej fabryki która już 
dotąd bardzo wiele obcego towaru w yparła z krajo­
wych targów, daje poważny, bo przeszło 10 .000  
złr. rocznie wynoszący zarobek okolicznym rolnikom 
za produkeyę cykoryi i buraków i zatrudnia licz­
nych robotników Dlaczego Wydział krajowy poszedł 
wbrew uchwale f a c h o w e j  komisyi i obniżył po­
życzkę o całe */s części, nie wiemy — to tylko 
wiemy, iż p. Rozmanit ośw iadczył, że z p o ż y c z ­
ki  t e j  k o r z y s t a ć  n i e  mo ż e .

P. Loebl, namiestnik Morawy, wczoraj wieczór 
pociągien kuryerskim przejechał przez Kraków ze 
Lwowa do Wiednia.

W kasynie powszechnem odbędzie się w dniu 
24 b. m. zabawa z fantami. Bilety wydawaue będą 
w dniach 22 i 23 od gedz. 6 de 9 wieczór, oraz 
w dniu 24 b. m. przed zabawą. Dla ułatw ienia 
kontroli zechcą szanowni członkowie zgłaszać się 
wcześnie po bilety.

Jednocześnie przypomina zarząd pp. członkom, łc 
w dniu 5 grudui b. r. odbędzie się wieczorek św. 
Mikołaja, poświęcony wyłącznie fila zabawy dzieci. 
Członkowie mający chęć wzięcia udziału w tym 
wieczorku, raczą nę zgłaszać wcześnie, a najpó­
źniej w dniu 2 giudnia : elem ułatw ienia w ułoże­
niu listy uczestników.

Odczyt publiczny posła Stanisława Szczepanow- 
skiego , na rzecz Towarzystwa oświaty ludnwej w 
Krakowie, odbędzie się, jak nas informują, w poło­
wie grudnia b r.

Koncert, w piątek dn. 23 bm. odbędzie się w 
sali redut>wej wieczór Towarzystwa muzycznego. 
Ma program składa s ię : nieznany dotyohczas Duet 
Moniuszki, Kwintet na głosy mięszane z op. „Duch 
wojewody Grossmana, sola fortepianowe na nowym 
fortepianie B lu th n era , orkiestra am atorska i chóry 
Towarzystwa. W wykonaniu biorą udział pna Ryta 
Ajdrzejkowiczówna, pni Z. Sinkiewiozowa, pna Ma- 
rya Kurkiewiczówua, prof. Novaoek i pp. K. J .,  
8 .  O, i A S.

H  Wykazie subskrybcyi na akcye Banku ziem­
skiego w Poznaniu zakomunikowanym nam z komi­
tetu wymieniono wczoraj p. Dąbrowskiego, dyrekto­
ra gazowni miejBkssj, jako właściciela akcyi P ro ­
szeni jesteśmy o zaznaczenie, iż p. Dąbrowski w 
częś i tylko przyczynił się do jej nabycia , a prze­
ważną część wymaganej kwoty złożyli w drodze do­
browolnych składek urzędnicy gaz wni.

„Djabła" ostatni numer skonfiskowała prokura­
tur y a.

Konfiskata ryb. M agistrat skonfiskował w han­
dlu p. Miki 11 sztuk łososi, wystawionych na sprze­
daż Konfiskata nastąpiła z powodu , iż ryby te 
złowione zostały w czasie ta rła  i w sposób ustawą 
wzbroniony.

Ryby pochodzą z Nowego Sącza. Pociągu ęto win­
nych do odpowiedzialności sądowej, skonfiskowane 
ryby sprzedano na fundusz podniesienia rybactwa 
krajowego Gdyby z tą gorliwością postępowano 
wszędzie, gdyby starostwa i żandarmerya współdzia­
ła ły  w przestrzeganiu ustawy rybackiej, doczekano- 
by się w krótkim czasie obfitości ryb. które do­
tychczas są tylko przystępne dla ludzi bogatych.

Donoszą nam, że w dobraoh Sucha, gdzie zarząd 
dóbr przestrzega ochrony pstrągów, już teraz znaj­
dują się one obficie.

Kwiatki stylu W wczorajszym wstępnym artykule 
Czasu znajdujemy następujące „kw iatki", które 
polecamy uwadze p. Blizińskieg *

„Jędrne jego przemowy były męża czynów, a 
nie słów, nie obietnic, ale działania."

„Świadomy jedynie tego, czego chce człowiek, 
umie tak trafnie i szczęśliwie określić zadanie."

„Ktokolwiek radzi się dziejów, a wzrokiem po­
trafi sięgnąć dalej niż teraźniejszość ten zrozumie, 
jakiego znaczenia dla naszej nar-dr w>j przyszłości 
jest i byó musi obecne ż y c i e  nasze "

Czy przypadk iem  a r ty k u ł  teD ni- jest  tłónfjftzony 
z języka niemieckiego na polski ?

Zmarli. W acław K i s i e l n i c k i ,  obywatel z Kró­
lestwa P olskiego, zm arł w sobotę w Krakowie w 
28 reku żyoia.

Seweryn S u c h e c k i ,  inżynier kolei Karola L u ­
dwika, zmarł onegdaj w Krakowie w 44 roku żyoia.

W ładysław  M a s s a l s k i ,  właściciel dóbr, czło­
nek organizacyi narodowej z 1863 r., zmarł w Kur- 
dwanowie w 56 roku życia.

Niepołomice, 19 listopada (Kor. N . R eform y). 
W tym roku uskuteczniono dwa wielkie przekopy 
Wisły nad Niedarami, tudzież jedon przekop Raby 
przy ujściu do Wisły. W łaściwy przekop jest tylko 
10 metrów szeroki, a utworzony przez własny prąd 
wody wynosi 30 metrów szerokości, razem wynosi 
szerokość całego koryta 40 metrów, pod cza 
stare koryto, tworzące trzy olbrzymie bieg' 
wraz z dzikiem korytem około 300  me 
kości.

W dniu 10 bm ., gdy wskuie 
śryż p ły n ą ł, zatrzym ał się 
od Niepołomic do Niedar, t 
szym przekopem pod Nie 
byó przestrogą dla od 
co będzie, gdy pójd
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boq roipooięoia się przekopu. W tedy niezawodnie j kręgu praktykantów sądow ych: Leona Jasiewicza,
staną pod wodą wsie Eośoielmki, Rogowa, Paster- 
nik, Niepołomice, Branice, Brzegi. Jeżeli się już 
teraz nic zrobić nie da dla rozszerzenia przekoDu, 
należałoby pomyśleć o urządzeniu staoyj ratunko­
wych z łodziami, nagromadzić taczki, ciemię i gnój, 
postarać się o dynamit i prooh. Spodziewać się należy, 
iż przestroga dojdzie do biur uizędu budownictwa 
wodnego i znajdzie uwzględnienie.

W Oświęcimie w niedzielę 25 b. m. staraniem 
Stowarzyszenia ochLtniczej straży ogniowej odbędzie 
się w sali kasyna wieczór ku uczczeniu nieśmiertel­
nej pamięci Adama Mickiewicza. Program  wieczoru 
niezwykle interesujący. Dochód ma być użyty na 
cel dobroczynny. Szanownym inioyatorom i wyko­
nawcom przypominamy starania krakowskiego komi­
tetu sprowadzenia zwłok poety o zebranie odpo­
wiedniego funduszu — i prosimy, jeżeli m ożna, o 
przyczynienie się do tego celu nadesłaniem chociaż­
by części dochodu.

W Gorlicach starcniem towarzystwa kasynowego 
na dochód ubogich dzieci szkolnych odbędzie się 
d. 25 b. m. przedstawienie amatorskie.

Medyka, 20 listopada (Koresp. N . Reform y). 
Dnia 4 bm za inieya*ywą dra Jan a  P a w l i k o w ­
s k i e g o  zawiązało się tu „Kółko rolnicze11. Na 
pierwszem zebraniu włościanie wybrali przewodni­
czącym Kółka rolniczego dra Pawlikowskiego. Od 
czasu zawiązania odbyły się dwa posiedzenia Na 
ostatniem posiedzeniu sekretarz Kółka m iał wykład
0 n a w o t, i e. W rozprawie n d tym przedmiotem 
przewodniczący Kółka dał zebranym bardzo trafne
1 pouczające wekazówki, jak się włościanie mają 
obchodzić z nawozem. Zgromadzani włościanie wy­
nosząc z posiedzenia jak  najlepcze wrażenie, prosili 
przewodniczącego, aby takie pouczenie o gospodar­
stwie jak najczęściej się odbywało. Szozęść Boże 
zacnej pracy ! Przy tej ecosobnośoi niech nam wolno 
będzie imieniem tutejszej Bzkoły złożyć najserdecz­
niejsze podziękowanie drowi Pawlikowskiemn za 
ofiarowaną pomoc dla szkoły, dla dziatwy szkolnej 
i dla nauczycieli.

Z prasy. Generał - gnbernator warszawski skazał 
redaktora Korespondenta Płockiego, p Rościszew- 
skiego, na 300 rnbli kary za artykuł „O szkolni­
ctw ie", autora zaś artyzułu  p Z. Naimskiego na 
miesiąc aresetu. A rtykuł był poprzednio puszozony 
przez właściwą władzę cenzuralną.

W Piotrkowie zakładają pismo codzienne z k ie­
runkiem przemysłowo rolnicznym. Zatwierdzenie kon- 
cesyi zapewniono.

dra W ładysława Federow ioza, Ro tana Słapę , dra 
Wiktora GrychowskiDgo, Ludwika Stropińskiego, 
Wincentego Jabłoń e ki ego, Kazimierza Dąbrowskiego, 
Jana Ozimka, dra Heoryka Dymidowioza , Mieczy­
sława Bieleckiego, Bronisława Kijasa, dra Ignacego 
R osnera, Kazimierza W alewskiego, Jana Stołyhwę, 
Piotra Szufnarę i Józefa Górskiego.

Lwowski wyższy sod krajowy samianował aus- 
knltantami sądowymi praktykantów sądowych : Zy­
gm unta Korosteńskiego , Edw arda Dziubanowskiego, 
Jana Gabrusiewicza i Ignaca Kornela Kaweckiego.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  22 listopada: „W alka kobiet" 
(B a ta ille  de Dames), komedya w 3 aktach Euge­
niusza Soribe i E rnesta Legouvó.

W s o b o t ę  24 listopada: „Poskromienie złośni 
ey“ , wznowiona komedya w 5 aktach Szekspira.

W n i e d z i e l ę  25 listopada: „M azepa", wzno­
wiona tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego.

W nau ce : „Cocard i Bicoąuet" Raymonda i Bou- 
cherona, „Fifi" Meilhaca, „A w anturnica" Augiera i 
„Egrnont" Goethego z muzyką Beethovena.
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Subskrypcya na Bank Ziemski.

Ze  S t o w a r z y s z e ń .
—  Do zarządu Biblioteki prawniczej uczniów uni­

wersytetu Jagiellońskiego weszli na rok 1888/9 na­
stępujący członkowie: Stanisław Estreicher, biblio­
tekarz ; Tadeusz M arecki, zastępca bibliotekarza; 
W acław Bartynowski, skarbn ik ; Jakób Przeworski, 
sekretarz I ;  W ładysław  Patkie*icz, sekretarz IL — 
Ze sprawozdania zarządu Towarzystwa przytaczamy 
następujący, bardzo smutny zdaniem naszem u stę p :

„Biblioteka Towarzystwa składa się z 2 .500 to­
mów, z których przynajmniej częśó trzecia (liczby 
ścisłej podać tu  prawie, że niepodobna) znajduje się 
w rękach byłych i teraźniejszych członków Towa­
rzystwa Że je mają u siebie drudzy rzecz natu ra l­
na — od tego jest biblioteka, dziwniejsze, że mają 
pierwsi Zdawałoby się przecież, iż ktokolwiek do 
biblioteki priestaje należeć, powinien sam się po­
czuwać do obowiązku zwrócenia dzieł wszystkich, 
jakie z niej wypożyczył, cóż dopiero, jeśli zarząd się 
u niego o zwrot ich doDonmi! Niestety, takich człon­
ków jest bardzo mało, po większej części każdy woli 
n i e p r a w n i e  z książki korzystać i nadal, nie ba­
cząc, że w ten Bposób robi mówiąc grceci r  k r z y ­
w d ę  Tow arzystwn, nie mającemu ita sg o  sposobu 
do odzyskania wypożyozuayoii EM d z ie ł , jak tylko 
przez wytoczenie sprrwy prred kratki sądowe. Że 
jednak taki sposób jest nietylko bardzo długi i u- 
ciążliwy, ale i n*e zawsze możliwy, dowodzić chyba 
nie pi tn  l a .  Cóż bowiem robić w takim razie, jeśli 
się nie zua adresn dłużnika , a takich przypadków 
jest bardzo dużo , co najmniej %  ogólnej liczby ? 
albo jakże sobie postąp ić , jeśli rewers wystawiony 
jest przed laty k ilk u n as tu , d vudziestu , trzydziestu 
(a  i takie się zdarzają), a dłużnik wzywany przez 
zarząd nie może Ino nie chce sobie przypomnieć o 
wypożyczeniu (tern mniej zaś książki oddać I)? Że 
takie etosnnki istn ie ją , winni są w pierwszym rzę­
dzie sami dłnżnicy niesłowni i n ieaknratn i, w dru­
gim zaś zarządy poprzednie, które pozwoliły na to, 
aby wbrew przepisom i wbrew słuszności mogli 
ezłonkowie występują y z Towarzystwa książki za 
trzym ywaó, zamiast żeby je im natychmiast ode­
brano".

—  Na walnem zgrom adzeniu, odbytem dnia 27 
października b. r., wydział polskiego akademickiego 
Stowarzyszenia „Ognisko" w Gracu ukonstytuował 
się w następujący sposób: prezes Falkowski W ła­
dysław, stud. chem.; wiceprezes Suski Wiktor, stud 
akad. h a n d l; sekretarz Sułowski Gustaw, stnd 
chem.; kasyer Jordan W ładysław, stud. chem.; bi­
bliotekarz Kikingt-r E dw ard , stud med.; zastępca 
wydziałowego Kukieł Jan , stud. jur.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował bezpłatnymi askultantam i dla swego o-

Komitet galicyjski dla spraw Banku Ziemskiego 
w P oznan iu , spełniając uchwałę zjazdn obywatel­
skiego z dn. 8 października 1887, ogłasza nazwi­
ska osób, które akeye Banku Ziemskiego subskry­
bowały i w całości lub częściowo wypłaciły,

(Ciąg dalszy).
W mieście L w o w i e :  10 akeyj Towarzystwo 

oszczędności kobiet, 7 akcyj Zofia Biesiadecka, 2 
akcye Jan  R om ański, po 1 ak cy i: Kazimierz Ro­
mański, dr. Józef Kazimierz Malinowski, dr. Autoui 
Małecki, ks. arcybiskup Morawski, Kapituła lwow­
ska obrz. łac., Związek Stow. zarobkowych, Tow. 
bratniej pomocy słnchaczów politechniki, Pnełożeń- 
stwo Zboru izraelickiego, dr. Klemens Semicki, 
Andrzej Kochanowski, Tytus Lewakowski, Jan  We- 
liohowski, Ignaoy R om anow ski, Henryk Rewako- 
wiez, Bolesław W ysłouch. Juliusz Jaksa Bykowski, 
Karol Elipunr w sk i; część akcyi lub depozyt: Ro­
bert Doms, Leszek Dąbczański, Konwent 0 0 . Do­
minikanów, Zgromadzenie P P . Sercanek, Manryoy 
Hoffmann, dr. Alfred Zgórski, Towarzystwo gimna­
styczne „Sckoł", Stowarzyszenie młodzierzy handlo­
wej, Wzaj. pomoc kupców i przemysłowców, Izba 
rękodzielni za, Stowarzyszenie drukarzy, Stowarzy­
szenie rzeŹDików, Stow. blacharzy. Stow kowali, 
Stow. zegarmistrzów, Stow. fryzyerów, Stow. ślusa­
rzy, Stow. cukierników, Stow. stolarzy, Stow. kraw ­
ców, Stow. szewców, Stow. introligatorów, Stow 
piekarzy, St w. tapicerów. Stow. lakierników, Stow. 
złotników, Straż ogniowa ochotnicza, Związek straży 
ogniowych gal., Fundusz ochronek katolickich, To­
warzystwa naukowej pomocy, Stanisław Niemczy 
nowski, Seyfart i Czajkowski, Maurycy D iam ani, 
Berisoh Ehrenpreiss, Towarzystwo bratniej pomocy 
akademików, dr. Felik j Gryziecki, dr. Leonard Pię 
tąk, Nierenstein. (C. d. u.)

f i a i o m a  n i l m .  literackie i artystyczne.
** * Z A k a d e m i i  u m i e j ę t n b ś o i .  Sprawo­

zdanie z .posiedzenia wydz.ału hisi^ryozno-filnzoficz- 
nego. Posiedzenie naukowe z dnia 12 bm Przew o­
dniczący dyrektor dr. Zoll. Dr. Fr. Piekosińaki 
przedstaw.a rozprawę p. t. „Jeszcze słowo o przy­
wileju legata Idziego dla Tyńca." Pobudką do na­
pisania jej była praca świeżo ogłoszona dra Frydc- 
ryka Papóego p. t „Najstarszy dokument polski, 
studyum dyplomatyczne o akcie Idzi6go dla kla­
sztoru Benedyktynów w Tyńcu." Aby uwagi dra 
Papóego, o ile te są trafne, poprzeć silniejszemi a r ­
gumentami, natomiast obronić akt legatu Idziego od 
zarzutów, o ile te nie Bą usprawiedliwione, poddał 
prelegent akt legata Idziego co do treści onegoż 
krytycznej analizie. Rezultat tej analizy jest nastę­
pujący :

Przejęty w dokumencie Idziego spis posiadłości 
praw i poborów klasztoru tynieokiego, jest inwen­
tarzem urzędowym, sporządzonym w r. 1105 przez 
komisarzy naznaczonych z ramienia legata Gwalona 
biskupa B elow aku, który na żądanie W ładysław a 
H erm ana, pragnącego wyemancypować Benedykty­
nów tynieokich od obsługi katedry krakowskiej, do 
Polski przybył lecz joż po śmierci W ładysława 
Hermana i tu  spotkał się z oporem Krzywoustego, 
który snaó odmienne miał od ojca swego zapatry­
wania ua tę sprawę. Wobec oporu księcia, a nawet 
i biskupa krakowskiego, nie mógł Gwalo doprowa­
dzić swej misyi do skutku i ograniczył się do na­
znaczenia komisarzy w celu dokonania inw entary- 
zaoyi majątku klasztoru tynieckiego, ktoraby albo 
do Rzymu przesłaną była oelem uzyskania zatwier­
dzenia apostolskiego, lub też czekała przybycia no­
wego leg ita, w nowe instrukeye zaopatrzonego. In ­
wentarz ten jest w całej swej osnowie aktem au ­
tentycznym, wolnym od wszelkiej interpelacyi i ty l­

ko ma w trzech miejscach tekst błędnie odczytany 
przy transum owaniu w r. 1275.

Akt zaś legata Idziego jest aktem bez d a ty : 
opuszczenie zaś daty tern się tłómaczy, iż chciano 
utrzymać jako jedynie obowiązującą datę dokonanej 
inwentaryzacyi urzędowej, tj. r. 1105 jako faktn 
decydującego, wobeo którego zztwierdzenie, dokona­
ne przez legata Idziego, było już tylko dopełnie­
niem prostej formalności. Tekst togo aktu jest ró­
wnież autentyczny z wyjątkiem jedynie dwóch in­
terpelowanych ustępów : pierwszy z nich dotyczy 
nadania nieistniejącemu już w r. 1275 poborowi 12 
grzywien corocznych takiego znaozenia, iżby skarb 
książęcy przez zatwierdzenie inwentarza z r. 1105 
w całej osnowie, nie był tym  poborem obciążony. 
Jest to interpelaoya urzędowa i do niej odnoszą się 
wyrazy przywileju BoJflsław a W stydliwego: et que 
m inus lucide dicta fuerant, d e c la ra n d i, jak to 
już dr. Papće trafnie dostrzegł. Drugim interpelo 
wanym usfępem jest ustęp końcowy, zawierający 
świadków. Jakkolwiek świadkowie są autentyczni i 
spółcześni, to jednak wypisywanie świadków na 
aktach legaekich jest rzeczą niezwykłą, żaden z ak ­
tów wydanych przez legatów w Polsce w XII i 
X III wieku uie ma przytoczonych świadków Jest 
to więc dopisek spółozesny, położony przez samych 
mnichów tynieckich na oryg nalnym dokumencie 
Idziego. Te dwa ustępy interpelfw aus najbardziej 
psuły stylistyczny układ aktu Idziego, odrzucone 
przywracają temu aktowi pierwotny styl zupełnie 
zrozumiały i poprawny.

Co do interpretacyi aktu pod względem fundato­
ra, tudzież benefaktorów wykazuje p re ln g en t: 1) że 
fundatorem klasztoru tynieckiego, który Benedykty­
nom krakowskim na ręce ich opata Tuniego nadał 
gródek nad W is łą , odtąd Tyńcem zwany, wraz z 
narooznikami do grodu należącemi i innemi posia­
dłościami oraz poboram i, tudzież Opatowiec , był 
król Bolesław C h rob ry ; 2) że później uposażyli 
klasztór: W ładysław  Herman 12 grzywnami srebra 
corocznie z ceł w Tyńcu i O patow cu, oraz żona 
jego Ju d y ta  czeska klnczem Książnickim . oboje w 
wykonaniu ślubów, jakie złożyli z powodu niepło­
dności Judyty, a dopełnili ich po poczęciu potomka 
przez tęż Judy tę . — Wvraz regina  położony przy 
imieniu Judyty  w inwentarzu z r. 1105, uważa 
prelegent jako prostą pomyłkę pisarską, popełnioną 
przy transum owaniu w r .  1 2 7 5 ; stało zaś pi-rwo- 
tnie domina, jak się to w innem miejscu tegoż sa­
mego inwentarza aż dotąd dochowało.

Dziesięciny z wszystkich posiadłości nadał kla­
sztorowi dopiero biskup R id  st a nie Baldwin, k tó­
ry biskupował w r. 1105, Krzywousty zaś nie na­
dał klasztorowi nic zgoła, co dowodzi niechęci obu 
tych osób do emancypacyi Benedyktynów tynieckich 
ze związku z katedrą krakowską. Przykład księcia 
naśladowało jego rycerstwo, skądinąd zresztą z ze- 
lotyzmu religijnego znane.

Na posiedzeniu adm inistracyjuem załatwiono pre­
liminarz budżetu na rok 1889. zatwierdzono zapro 
szenie pp. ks. W ładysław a Knapińaicikgo, oraz dra 
Józefa Korzeniowskiego na członków komisyi histo­
rycznej, wreszcie wybrano prof. I dra Smolkę sekre­
tarzem wydziału z powodu ustąpienia dotychczaso 
wego sekretarza dra Piekosińsk<ego.

t i -hw aa 'ny  w c y y r  PłJTi - i . v * ~  -

Dział ekonomiczny.
Fabryka zabawek. W zorowa szkoła wyrobów 

galanteryjnych i zabawek dziecinnych, założona we 
Lwowie w połowie lipca br. przez inżyniera Holz- 
m ue lle ra , rozwija się wybornie. W ozasie przed­
świątecznym p II. zamierza urządzić wystawę, po­
łączoną z wyprzedażą przedmiotów, aby zebrawszy 
fundusz odpowiedni, rozszerzyć swą pracownię, któ 
ra trudni się także napraw ą uszkodzonych przed­
miotów galanteryjnych i zabawek dziecinnych Za­
kład ten krajowy mieści się w domn przy ulicy 
Zyblikiewicza 1. 3 we Lwowie.

Koncesya na linię Jasło-Rzeszów. F rem den- 
blatt donosi , że m inisterstwo handle stosownie do 
sprawozdania nam iestniotwa przyjęło projekt budo­
wy ko le i, przedłożony przez zakład kredytowy au- 
stryacki, na linii Jasło-Rzeszów,

Targ bydła rogatego. Wiedeń, d. 19 listopada. Igodzina 1). W ęgierska re n ta  złota 101 10, wę-
Na dzisiejszą targowicę dostarczono ogółem 4933  
sztuk bydła rogatego, w tem z Galicyi i Buków5ny 
1891, z Węgier 2606 i z prowincyj niemieckich 
1«91.

Płacono za galicyjskie woły opasowe po 50 do 
60 złr., wyjątkowo do 64 złr. za cetnar m etryczny; 
za węgierskie po 51 do 63 z ł r ,  za niemieckie po 
54 do 64 złr., za galicyjskie woły z paszy po 46 
do 53 złr.

Targ nierogacizny. W iedeń. dn. 20 listopada. 
Na dzisiejszy targ  dostarczono ogółem 10304 sztuk 
nierogacizny, w tem z Galicyi i Bnkowiny 6560 
sztuk, z Węgier 3744 sztnk.

Płacono za towar ciężki wyborowy po 42 do 
43 ct. wyjątkowo po 4 3 %  ct., za towar średni po 
39 do 41 ot., za lekki po 35 do 38 ct., za pro 
siaki po 26 do 36 ot. za kilogram żywej wagi bez 
podatku konsumcyjnego.

f ip o stn e ie n ta  m eteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 21 listopada.

wczoraj ! dziś I dziś 
g. 10 w. |g. 6 rano) g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
Tem peratura 

w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 

(0 == eis/.a, 10 bnrza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 = p o g .; 10 zup pochm,

7 3 0 r3mm 736 lmm

+-10°,0 I + 4 ® ,8

SSW 3

68®/,

1 0

SW 4

73®/,

10

740,3 mm

g ierska pap ierow a 9 2 -1 0 ; akcye kolei Karola 
L udw ika 211 5 0 ; rub le 125*— .

P szen ica  1889 r .  8 -41 . Ż yto  6*53

K n m  t e l e g r a f i c z n e .
N a g l w t d a l *  w  l w d w ń  s k l

Kurs w wal.
dn ia 21 lis topada 1888 aaatr.

słr. et.

Z jednoczony d łu g  w papierach 81 75
Zjednoczony d łu g  w srebrze 82 95
A ustryacka ren ta  zło ta  . . . . 109 90
5 %  austryacka re n ta  (m arcow a) 97 85
A kcye banku anstru-w ęgiersk iego 876 —
A kcye k reJy to w t 806 —
L o n ay n  ...................................................... 121 75
Srebro  ............................................................
20-to  franków ki za sztukę . . . . 9 64
D ukaty  anstryaelae 5 77
Banknoty banku m em iec. za 100 m 59 177'/.

Odpowiedzialny R edaktor: 
Ia d eu 8 z R om anow iez.

W ydawca: D r. L esła w  B oroń sk i.
+ 5® ,0

SW 4

5 5 %

10

U w a g i :  Barometr poszedł w górę przy silnym 
południowo-zachodnim wietrze. Stan nieba będzie 
zmienny, skłonność do małych opadów, tem peratura 
niższa.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialność za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Telegramy „Nowej Reformy"

Ola głuchych. Osoba, u leczona pojedyńczym  
środkiem  z 23-letn iej g łucho ty  i szum u w uszach , 
przesyła ch ę tn ie  każdem u bezpłatn ie opis tejże 
kuracyi w języku  niem ieckim . A d re s : In s titu t ffir 
Taube, W ien , IX . K ohlingasse  N r. 4.

(1374  55-104)

Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N . R eform y). 
Kraków, dn. 16 listopada.

Płacono za 100 kilogr. netto
P s z e n ic a .............................................
Ż y t o ....................................................
J ę c z m ie ń .............................................
Owies .............................................
Groch .............................................
T a t a r k a .............................................
P r o s o ....................................................
Fasola , .................................
Jag ły  ....................................................

Siano ................................
S ł o m a .................................
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. —• —

Masło (za garniec) . .
Spirytus na 95 stopni T rakati 
Okowita „ 80 „ _

od do
7*50 7-85
6-20 6-57
6 50 7-—

— • — 6-40

_• . 7 5 0
---‘---- 6 50

f i - 9 -
lO-— 18 —

2-40 2-60
— ’ — 2-80 

2 —

1-50
3 —  
1-70

3-50 4 —
—  • — 8 0  —
— •— 7 8 -

Wiedeń, 21 listopada. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby poselskiej uchwalono §§ 5, 6 i 7 u sta ­
wy o praw ie spadkow em  w łościańskiem  Przeciw  
tym  paragrafom  przem aw iali pp. Kopp i Ohlu- 
m otzky. R ozpraw a n ie budziła  zain teresow ania. 
(G odzina 1 min. 50 posie lżen ie  trw a dalej).

U staw a powyższa będzie w tym  tygodn iu  bez- 
w ątp ien ia w całości uchw aloną.'

Wiedeń, 21 listopada. Rząd nalega o przyjęcie 
ustaw y wojskowej w n iezm ienionym  tekście rzą­
dow ym . D om aganie się rządu, aby k o m is ja  woj­
skow a albo przy ję ła §§ 24 i 25  ustaw y wojsko­
wej, dotyczące jednorocznej służby ochotniczej, 
b e z  z m i a n ,  albo rząd n i e  p r z y s t ą p i  do 
w yjednania u lg  proponow anych dla by łych  ocho­
tników , w yw arło n iep rzy jem ne w rażenie na opi­
n ię publiczną. R esztę paragrafów  załatw i korni- 
sya wojskowa w krótkim  czasie. W ystąpienie 
H o m p e s c h a  w obronie języka niem ieckiego 
zicduało mu pochw ały prasy cen tia listycznej. — 
(Tw ierdził on na wczorajszem  posiedzeniu  kom i­
syi w o jskow ej, że korzystnem  będzie d la  jedno 
rocznego ochotnika, jeżeli się go z m u s i  do w y­
uczenia się języka n iem ieckiego przez ciąg s łu ­
żby prezencyjnej. P rzyp . R ed .).

Wiedeń, 21 listopada. Z rozpraw  na w czoraj­
szem  posiedzeniu kom isyi budżetowej pokazuje 
się, że nie W ęgizy sprzeciw iają się po tanieniu  
soli, jak to ze strony  rządu austryackiego p ie r­
w otnie tw ierdzono. Z w yjaśnień m in is tra  skarbu  
p. D unajew skiego w ynika, że sól n ie  stanieje b y ­
najm niej.

Wiedeń, 21 listopada. A ustryacki m in iste r h a n ­
dlu uw iadom ił wczoraj zarząd kolei w ęgiersko- 
galicyjskiej. że rząd sk ło n n y  je s t p rzystąp ić  do 
zakupienia tej kolei na skarb pnństw a.

Wiedeń, 21 listopada. W polow aniu dw orskiem  
w G oeding brali udział m in istrow ie S choenborn  
i Zaleski.

Berlin, 21 listopada. Carewicz nas tępca  tronu  
wracając z K openhagi stanie dziś w B erlin ie .

W czoraj obchodzono tu  50-le tn ią  rocznicę do­
k to ratu  G neista.

Paryż, 21 listopada. N a w czorajszem  posie­
dzeniu  Izba poselska zajęta była rozpraw ą nad 
budżetem  kolonii

D aw ny m in iste r skarbu  Raynal w yzw ał na p o ­
jedynek  G illy’ego. —  A n d rie u i w pojedynku n a  
szpady odniósł lekką ranę w piersi.

Paryż, 21 listopada. W czoraj po w yjściu  Bou- 
lan g era  z tea tru  urządzono m u ow ac ję . Kilka 
osób przytem  aresztow ano.

Bukareszt, 21 listopada. G ab ine t R osettti-C arp  
poweźm ie postanow ienie co do pozostania u ste ­
ru  dopiero  po ukonstytuow aniu  się Izby posel­
skiej.

Londyn, istopada. M in. S t a n h o p e  ośw iad­
czył wczoraj w Izbie gm in , i e  wojska eg ipsk ie  
cofnięto od g ran icy  celem  w zm ocnienia Snakim u.

Wiedeń, 21 listopada. (S praw ozdan ie  giełdow e

N A D E S Ł A N E .

Dr. Juliusz Bandrowski
lekan -dentyata

ukończyw szy w B e r l i n i e  specyalne studya za­
m ieszkał w K rakow ie w Rynku głównym Nr. 7, 

tui obok Szarej* kamienicy.
O rdynuje codziennie od godz. 10 do 1 p rzedpo­

łu d n iem  i od 3 do 6 popołudniu. 
W szystkie operacye na  żądanie bezboleśnie.

(1539  21-?)

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
św. E lżbiety

„czyszczące krew", w ypróbow any przez znako­
m itych lekarzy polecony środek  na zatw ardzenie. 
1 pudełko zaw ierające 15 p igułek  15 ct.; zwitek 
ze 120 p igułkam i 1 złr. w. a. N ależy się pilnie 
strzedz naśladow nictw . Na pudełkach  z praw dzi- 
wemi p igułkam i znajduje się nasza zapro tokoło­
w ana m arka z czerw onym  n ap ise m : „ H e  i l i g .
L e o p o l d "  i nasza firm a: „ A p o t h e k e  „ Z u i n  
H e i l l g e n  L e o p o l d "  w W iedniu róg  S pigel- 
gasse i P iankengasse W  K rakow ie skład w ap te ­
kach pp. R e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o ,  S i -  
b i e r a j s k i e g o ,  S t o c k m a r a  i J ó z e f  ja 
T r a u c z y ń s k i e g o .  (1927  4 -24)

NADESŁANE.

D o m o w y m  oraz najpe» niejszym grodkiem przeoiw 
cierpieniom z msstrawnośoi i zatwardzenia powstałych, 
są Lippomana Karelbadzkie proszki magająoe. 124

NADESŁANE

(Uczciwem źródłem sprowadzania męskiej i 
damskiej bielizny) je s t wielka pracow nia tejże 
pod firm ą F R A N Z  D E R B O L A H W  IX  P ram er- 
gasse 22. k tóra jako niezw ykle sum ienna, przy 
cenach  um iarkow anych  wszelkich gatunków  b ie­
lizny może być jak  najlepiej polecona. F irm a  ta 
m ając w łasne zakłady w yrobu , je s t w stan ie  k a ­
żdą k o n k u ren c ję  w ytrzym ać i dostarcza przy naj­
dalej idącem  połączeniu  b ieliznę tylko najlepszej 
jakości, jakoteż no rm alną  bieliznę z gw aran tow a­
nej w ełny  owczej w edług system u prof. d ra  G. 
Jag era . C enniki z wzorami ilustrow anem i p rze­
syła firm a darm o i op ła tn ie . (1 9 5 6 -1 )

K raków , dnia 31/11.
(Bas bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie *a 16® rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka s ł o t a ...............................
6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4‘/i) t Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 % Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/* % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 $  'bligi komunalne . . . .  I Emis. 
4% L ity zastawne Tow. kred. ziem. . . 
4% .  .  H Em.
4‘/ . *  » .  .  „ .  • •
5 *  „ ,  .  . . .  ■

,  .  » z prem. 10 %
5% n » „ zwr z a 40 lat

„ „ Król. Pol. sa rubli 100
4 £  „ likwidao. .  „ „ „ 100

Lwów , dnia 30/11.
(B i bieżącego kuponu.)

„ our. 56 
zast. Banku kraj. „ 

Banki tupot. gal. „

Banku kra,.

. 200 275 _.279
100 101 __ 102 - -
100 94 __ 96 —
100 89 40 91 __
100 92 50 93 50
100 98 60 99 70

m. k. 103 26 104 6 j
100 90 50 91 __
100 99 50 101

żądają

124 25 126 36
69 30 60

9 60 9 70
100 10 5
91 60 92 60

104 60 106 ___

93 50 94 6)
99 5'! 100 50
94 50 96 ___

91 60 93 ___

96 20 97 20
100 75 101 60
10; 104 —

99 70 100 60
94 95 60
84 — 86 —

W arszaw a, dnia 30/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

5)4 Listy zastawne z r. 1869 za rubli^lOO
4)4 I isty likwidacyjne . . „ „ 100
5)4 Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

» n „ II „ .  .  100
5 *  „ „ „ III „ „ „ 100
5 )4 n „ „ Uf ■ » n 100

W ie d e ń ,  d n i a  3 0  11. 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta anstr papier, ab 16 % za złr. 

„ „ srebrna „ „ „
„ złota . . . „ „

5 *B*

100
100
100
100papier, niwa „

4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
5 *  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
S% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 hez % cale „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obllgaoye korony węgierskiej.

4)4 Benta ziita na 1000 złr. za złr. 100
5)4 „ pnierow a . , . „ „ 100
5 % Obi. w. Oatb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100
Pożyozka prem węg po 100 złr. „ „ 100

» » n . Ó 0 „ „  „ 100
4)4 Losy Ci'.jńskie(Thei88-Reg.)„ „ 100

płacą

>1 95
82 6Ś

1J0 -  
97 35 

133 90 
1 0  
141 
174 — 
174 25

101 16 
i2 2» 

116 25 
131 50 
131 50 
124 60

żądają

96 40 
86
97 
94
93 50 
93 25

82
110
97

134
140
141 
174 
i74

101
93

116
133
133
135

0bllgaoy8 Indemnlzaeyjne.

5 % Obl.jind. ab 10 )4 eso. Galioyijza 100 m.k.
5)4 „ „ „ 10)4 „ Buków. „ 100 „ „
5 *  „ .  n 7)4 „ Siedm. „ 100 „ „
6)4 „ „ „ 7)4 „ Węgier.]„ 100 „ „

Różne Inne pożyozkl.

5)4 Losy Donau-Begulir z 1870 za sztukę 1
> v i*oiyoidE» „ z 1878 „ „ 1
i  'i Sst asua poi. pr. po 100 fran. „ 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

Listy z.stawns.

41/1% Bank krajowy galicyjski za złr. 100
5)4 „ obi. komuu.„ „ 100
5)4 Banku hip. gal. z i0 >  pr. „ n 100
5)4 „ „ „ 40-letnie . * * 100
41/„)4 Boden-Credit allgem. ogt. „ * 100
3)4 Boden-Credit allg. óst. z pi „ .  100
4)4 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 n 100
4 V,)4 „ „ „ „ 63 * 100
1)4 Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100
41/i )4 Bankn aastro-wegiersk. „ » 100
4<fc . 1 0 0
I  n  n n .nrwil 1U-1 Aft4)4 BamiU jhip. węg. s _premią , „__.'J|100

prasą żądają

04 40
104 80 
lu4 -  
L01 50

122 25 
105 75 
34 66 
22 80

94 
100 
113 
110 
luo 
103 
91 
96 

101 
lol  

99 
j05

Obllgaoye plsrwazeństwa kolei.

105 
10 > 
104 
L05

122
106
34
23

94
101
104
100
101
103

6
102
101
100
106

5)4 Albrechta na 300 złr. sa 100
5)4 Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 1 0 0
5)4 Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 )4 Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10) . 100
4)4 Lwow.-Czern. z 1884 na 300 słr. „ 100
4% Budolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5)4 Siedmiogrodskie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sstnkę 1 
5% Przem.-Łnp. 1. Em. na 200 złr. za 100
5)4 Nordosty . . . 300 „ „ 100

L e s v.

Budap. losy Bazylika . <is 
Kred. dla handln i przern. i
Klary ...............................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10)4 
Krakowsuie . . . .  
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier.
B u d o l f a ..........................
Stanisławowskie . . . .  
4*/,)4 Tryesteńskie .
4 *

płacą żądają

99 60 1 0
101 60 100 00
99 ’ib I jO 10

iOO 7 1101 20
80 40 80 80
87 — 87 40

L21 — 121 60
98 25 99

144 G I 145 —

99 80 100 20
98 40 99 20

6 złr. w. a. 8 25 S 40
100 złr. w. a. 182 50 183 -
40 „ m. k. 58 - 59 —

100 „ w. a. 120  - 120 -
20 „ w. a. 23 - 23 60
40 „ w. a. 69 75 60 25
10  „ w. a. 17 90 18 20
5 „ w. a. 1 1  80 12  1 C

10  „ w. a. 19 25 20 -
30 „ w. a. 33 50 34 —

100 „ m. kJ146 - 148 --
50 . w. a. 79 -- 81 -

Ortftt.
dywid.

_ A nglobank..................... na 200 słr.
_ Bankrerein Wiener . . 100
_ Kredyt, dla handln i przern 160
_ Kreditbank węg. allgem. 200
_ uaenderbank . . . . 200
0 Anstro-węgierskie . . . 

U ń ionbank .....................
a 600

100
W

_ Galio. BauL hipoteczny. n 200 a

10 -

117-
7 3 a

f8-60
7*94 
9-60 
9-94 

27 fr. 
1 fr. 

16-87

Akoyo bankowe.

Akoys kaiejows.
Alfóld-Fiuma . . . .  
Ferdynanda Północą. . 
Karola Ludwika . . . 
Lwowsko-Csemiow-Jassy 
Koszy oko-Bogumiaskit ,
B udo lfa ..........................
Siedmiogrodskie . . . 
Staatseisenbahn . . . 
Lombardy (Sddbahn) 
Żegluga na D uąju  . .

■ t y-W a l
Dukaty pełne ważne . . . .  za ;sztukę
80-to F r a n k ó w k i .....................
20-to M arkówki..........................
Pół-Imperya y ros. pełne, w aż.

Funty sz terling i...........................
Banknoty w ło s k ie .....................
Kabla m  iorewo . . aa 100 aatsk

płacą żądfją

112 75 
9 '

805 75 
361 6» 
218 80 
877 
210 50

113 25 
97 76 

2-.I7 — 
i«2 
219 
879 
211

lift 200 złr. 191 __ 191 50
„ 1050 245° 466 —
łl 210 » 2] i — 212 25
n 200 n 208 50 209 50
n 200 n 14 76 14b 24
*4 ?00 n 193 75 194 25

200 n 189 60 190 —

n 200 N 254 264 25
n 200 ■ 99 — 99 60
n 500 « 40G - 402 —

5
9

1!
.0  01 
12 16 
47 7C 

125

30

5 79 
P 65 

U  97 
M 03 
12 21 
47 80 

123 37

B  U O C M i T I M ,  Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A— B, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne 
eonach. Wymienia wylos. papiery, kupony.!

papiery, akeye, listy zastawne, losy, monety po nąjprzystępniejssyo h 
lesUratfi nawo arkusze kap»nowo. Zlaoenia uakutoesnia odwrotną yooit.
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Salomea Loeffler 
Max Beckmann

zaręczeni 2037 1

Kraków. Wiedeń.
A k a d e m i k

pragnie  udzielać 
lekcyj języka rosyjsk iego .
Adresy proszę nadsyłać do Adm in. 

,N. Reformy" dla S. F. 2029. 2029 l

W  d n i u  d z i s i e j s z y m
otw artą  została

RESTAURACYA
urządzona z wielkim komfortem

w  H o te lu  K r a k o w s k i m .
Długoletnia praktyka moja za g ran ic ą  

daje rękoim ię Szanownej P. T. P u b li­
czności. że wszelkim, nawet w ybrednym  
w ym aganiom  zupełnie zadosyó uczynić 
potrafię. 2035 1

Polecam się więc łaskawym  względom 
i pamięci Szanownej P. T Publiczności.  

A nton i F isz ler.

L. 30/7.

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszcm ogłasza się konkurs 

na oproznione miejsce o g r o d n i ­
k a  m i e j s k i e g o  przy Magistra­
cie w Wieliczce, która to posada 
połączona jest z roczną płacą 200 
złr. w. a., wolnem pomieszkaniem 
i użytkiem jednego morgu gruntu.

Starający się o tę posaaę mają 
wnieść podania udokumentowane 
świadectwami fachowemi, św;ade- 
ctwem służby ostatniej i dobrego 
sprawowania się do tutejszego Ma­
gistratu najdalej do 15 grudn a 
1888 roku. 2033  1 5

Wieliczka, 15 listopada 1888 r.
B urm is trz  W . K o c h .

P I E G I
zn isaja  bezpowrotnie przy użyciu

£  Bergmanna Mydła Liliowego »
(z soku lilij), sporządzanego jedynie przez B erg­

manna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 4 5  c e n t .  
Skład w apte-e Ł .  R o s n e r a  w Krakowie, 

Rynek główny. 2031 1 12

L. 3073.

Ogłoszenie konkursu.
Nirwefszem ogłasza się konkurs 

na opróżnioną posadę o p r a w c y  
przy Magistracie w Wieliczae, z 
plącą roczną 60 złr. w. a , po­
mieszkaniem i użytkiem kawałka 
gruntu.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść podania należycie udoku 
mentowane. a mianowicie świade­
ctwem fachowem, świadectwem do­
tychczasowego obowiązku i świa­
dectwem dobrego sprawowania się 
w tutejszym Magistracie do 15 gru­
dnia 1888 roku. 2034 1 3

Wieliczka, i5 listopada 188^ r.
Burmistrz W. K och .

5  Pol-ca po niskich cenach i w *  
Ej dobrych gatunkach  handel jd

5 Poręoskiego & Zimlera i
^  w K ra k o w ie  1667 7 0 1̂
J  nowy i trwały  ga tunek  K
5 Szyrtyngu J
5  na bieliznę , oraz j?
Ej Podszewki, Muśliny, Batysty, Haf- 4

ty białe, Tiule, lluzye, Weloniki, 4 
f  Wstążki, Grenadyny, Koronki, Kre- {  
^  py Sznurówki itp.

Ubrania jelonkowe
c h r o n i ą c e  od r e u m a t y z m u .

Kurtki szwedzkie
skórzane, podszyte fłanelą lub barank iem  

i kamizelki włóczkowe do polowania.

Rękawiczki
w ełn iane a n g ie ls k ie , glace z pluszem, 

łosiowe, reniferowe i t p

Koce podróżne na nogi.
B i e l i z n ę  m ę s k ą

szirt ingow ą i płócienną, kołnierze, m a n ­
kiety w w e lk im  wyborze, po cenach 

p rzystępnych  polecają

B rac ia  Jiilewscy
dawniej J . (D.ynciel syn 1958 3 10 

K r a k ó w , R y n e k ,  L .  4.

Jan Wodecki
c. k. notaryusz w Przeworsku

poszukuje ru tynow anego
koncyplenta.

K om petem i mają się wykazać świade 
ctwami z odbytych studyów i praktyki.

1992 3 3

W  Mydlnikach
p d Krakowem, tuż przy kolei.

'W k am ien io łom ach  jest 3 0 0 0  
m etrów  szntrn  gotow ego za­

raz do brania .
Zgłoszenia do właścicielki przy ulicy 

| ś w .  Jana, Nr. 12. 2004 3 3

Najkrótsza i najlepsza metoda

do nauczenia się obcych języków
przez

E. Nawrockiego
a obejmująca języki światowe

Yolapiik, Angielski, Francuski i Niemiecki,
z k tó ry ch  każdego

w lO  podanych tu  lekcyach nauczyć się m ożna;
z dodatkiem krótkiej nauki języków :

Włoskiego, Hiszpańskiego. Portugalskiego, Rumuńskiego. Holenaerskiego. 
Duńskiego, Szwedzkiego, Nowogreckiego, Węgierskiego, Czeskiego, Ro­
syjskiego, Tureckiego. Hebrajskiego i Somali (klucza do języków ludów

Afrykańskich).
W raz z podaniem  najlepszego sposobu do nauczania się języków obeyeh i z wzorami

innych rozmaitych języków.
W ychodzić będzie zeszytami co 1-5 każdego dnia w miesiącu przez rok 1889. 

Zeszyt I. wyjdzie 15 stycznia 1889 i rozesłany będ ie każdemu, kto zażąda.

Prenumerata roczna pocztą w miejscu lub na prowincyi 3 złr. 40 c., 
kwartalna 85 cent. w. a.

którą nadsyłać należy najpóźniej do 15 grudnia 1888 pod adresem :

E NAWROCKI, wydawca Najkrótszej i Najlepszej Metody Języków świat., w PRZEM YŚLU.
twana. Ponieważ zaraz z początkiem stycznia 1889 rozpocznie się drukować, 

a przedtem potrzeba wiedzieć ila  będzie prenumeratorów, gdyż tylko ty le  egzem pla­
rzy wyjdzie z druku ile będzie zam ów ień , dlatego w izelkie zgłoszenia i prenum e­
ra tę  nadsyłać  należy najpóźniej do 15 grudnia 1888, gdyż późniejsze zgłoszenia 
nie będą mogły byc uwzględniona z 02'. 1 0

(lale dzie ło  ty lk o  w prenum eracie nabyć m ożna. |

Dobrze leżących bieliznę kupuj Pan tylko bezpośrednio 
n  f a b r y k a n t a

F ran c iszk a  D erboh law
|W l e u ,  I X . ,  P r a m r r g a s s e ,  N r .  3 2 .

Tylko jako sam wyrabiający, jestem  w 
stanie dobrze leżącą bieliznę d la panów, 
pan i d /.icc i, z poręczeniem najlepszego 
g a tu n k u, po cenach najtańs. dostań  zyć

Bielizna narmalna stej wełny owczej
s y s t e m u  P r o f .  D r .  G .  J f t g e r a .

Przy zakupnie bielizny norm alnej ra ­
dzimy o s t r o ż n o ś ć ,  zw racając uwagę na obok stojącą m a r k ę  
o c h r o n n ą .  Zamówienia z prowincyi uskutecznia się szybko i rzetelnie.

Cenniki w Książkach illustrowanych darmo i opłatnle. j  ‘->5 2 6

*  S S ^ ^ N M ^ J L .
Cenniki wysyła się na żądanie darmo i opłatnie.

K r a j  l e p s z e  B a n k i  ł y ż w o  w e  3 2  z ł r *

CO0 Ws co=r
wmmm

ćF-ł &=r
-

© sn.
1978 2 2

Najtańsze źródło zakupna na zimową porą i Boża Narodzenie!
J. &. S. KESSLER w BERNIE

F e r d i n a a d s g a s b e ,  N r .  7 - N .
p rze s j ła  za zaliczką: 1552 11 12

10 n o r  Y aiene flaneli na d a m s k i e  s u k o ie ,  n a jn o w s z e  w z o ry z łr . 4 —
10 m t r .  Kałmuku. c ię żk i  g a t u n e k ,  u a m o w s z e  w z o ry z ł r 2 7o
10 m tr .  B archanu, c i ę ż k i  g a t u n e k ,  n a jn o w s z e  wzory złr . 3 —
10 m tr .  M ateryi na szlafrok i, w k r a t k i ,  n a jn o w s z e  w z o ry z łr . 2 50
29  ło k c i  B archanu prosnickiego. n i e b i e s k i  i b ią z o v .y  5 z łr . .  b i a ł y  i c z e rw o n y zł r . 6 —
3 . 1 0  m t r  M ateryj na g a rn itu r męski zimowy l a  z ł r  5 .5 0 ,  H a z ł r . 3 75
2 l u  m t r  Na P aleto t zimowy, m o d n e ,  l a  z ł r .  10, D a z ł r 6 —
2 10 m r .  Na Z arzu tk i, m o d n e . z ł r . 6
6  s z tu k  Czapek pluszowych d l a  m ę ż cz y z n  i c h ło p c ó w złr . 1 50
1 Kołdra zimowa zapałow a z łr . 3 —
i Koc na konie. 19 0  cm .  d ł , iłiÓ cm .  szer . .  ia  ż ó ł ty  z ł r .  2 .5 0 ,  b u r y lir. 1 5 0
1 Chustka Angora n a  z im ę  l0/4, l a  z ł r  6,  I l a z ł r . 2 80
1 JupKa dam ska w ełniana ( J e r s e y ) ,  w e  w s z ' s t .  k o lo ra c h  m o d n y c h ,  l a  z ł r .  3,  i l a z łr . 1 50
3 Jupki filcowe ( K i lz ró c k e ) ,  bu f ia s te ,  c z e rw o n e .  s :w e  i b rą z o w e z t r •J —

6 p a r  Pońozóch zimowych, ro b io n y c h ,  w w s z y s t k i c h  k o lo ra c h ,  w p a s k i z łr . 1 50
1 Prześcierad ło  z  m e t r y  d ł u g i e ,  bez s/ .wu złr . 1 50
10 m tr .  Choanika. c iężk i  g a t u n e k złr . 3 50
1 Koszula m ęska, b ia ł a  lu!) k o lo ro w a ,  l a  z ł r .  1.80.  I l a z łr . i 20

3 Koszule d la robotników, z c ię ż k ie g o  O x fo rd u złr . 2 —
3 p a r y  Kolesonów z b a r  b a n u .  p łó tn a ,  la  z łr .  2 .5 0  I l a z ł r 1 80

6 p a r  Skarpetek  zimowych, ro b io n y c h ,  we  w s z y s t k i c h  k o lo r a c h z ł r . 1 1"
6  Koszul damskich z m o c n e g o  p ł ó t n a  i ( h i l o n u .  l a  z ł r  5 ,  I l a z t r . 3 25

3 Kaftaniki nocne z ĆhifoDU. h a f to w a n e ,  l a  z ł r  4  i 1 a z ł r 1 8 0
1 FiranKa jutowa, t u r e c k i  d e s e ń  la  z łr .  3 5 0 ,  l a z ł r 2 30
1 Nakrycie n a  s tó ł  i n a  2 łó ż k a ,  r y p s o w e ,  z ł r .  4 .5 u ,  j u t o w e z łr . 3 50
2 9  ło k c i  Płótna domowego c iężk i  g a t u n e k  s/4 z ł r .  5 50 ,  4/4 z ł r . 4 20
2 9  ło k c i  Óxfordu. n a jo o w s z e  d e s e n ie z!r . 4 50

2 * ł o k c i  Kanafasu, n a jn o w s z e  d e s e o ie ,  n a j l e p s z y  g a t u n e k złr . 6 —
3 Obrusy, w e w s z y s tk i c h  k o lo ra c h ,  fi/4 z łr .  2, */4 z ł r i —

W zory  d a rm o  i o p ła tn ir

Preparaty
odm ładzające
nadlekarza sztabowego D ra W iillera 
od wielu lat z w ybornym  skutkiem uży­
wane przeciw  wszelkim chorobom  
n e r w ó w ,  powstałym z u a d n iy ć  
m ło d o śc i ,  —  a osłab ien ie  za­
rodow ej s iły  życia  i in n e  s ła ­
bości za sobą pociągające. Środek  
w zm aniający s ilę  m ęską w y p ró ­
bowany i pewny. Cena 3 złr. 10 cent. ,  
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie.

Jedyn ie  w g łów nym  składzie 
Nt. O eorgs- A p o th ek e , W ien , 

V., W iinm f rgasse , Sir. 33. 
Skład w Kra kow ie w aptece  

K. Stockm ara. 1376 9 12

Zmiana lokalu.
HANDEL

korzenny, n o ry m b er sk i i a rtyk u łów  religijnych
pod firmą

H. Kretschmer
istuiejący od la t 12 przy ulicy Szewskiej, p rze­

niesiony został
na ulicę M ikołajską, L. 8 ,
dom Wgo D ra Śliwińskiego, i poleca się nadal 

łaskaw ym  względom Szanownej Publiczności.

Ś liw k i i pow idłu
prawdziwe tureckie, nadeszły jak co roku. 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się od­
wrotną pocztą. 1859 II 15

Dla P T. Przemysłowców i Kupców.

L. Ringler, Wiedeń,
1., I A e b i g g a s s e ,  4 ,  596 31 37

hurtowny nandel farb ziemnych i olejnych , la ­
kierów , pokostow i p r/.e t, orów chemicznych. 
Export i im port gąbek wszelkich gatunków , 
import i fabryka korków. — Cenuiki na żądanie 

opłatuie. K orespoudeneya polska.

Masy i lakiery do zapuszczania podłogi.

II l o c a r n i a
z przetrzasaczem

mało używana, z powodu przeprowadze­
nia się. jes t  zaraz do pozbycia za cenę

2 0 !!  2 3 
R e briny" .

um iarkow ana.
Wiadomość w trimin. N.

WIELKA

PIENIĘŻNA LOTERIA.
500.000

Marek
udziela w  s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u  n a j ­
nowsza w i e l k a  l o t e r y a  w  H A M B U R G U  
P r z e z  p a ń s t w o  z a g w a r a n t o w a n a  j a k o  

n a j w i ę k s z a  w y g r a n a .
Szczegółow o je d n a k :

N ajnow sza lo terya  p rzyzw olona przez w ysoki rząd  
w H A M B U R G U , zabezp ieczona całym  m ają tk iem  
państw ow ym , liczy  ttH.AAO l o s o w ,  z k tó ry c h  
40.100  •/, p ew nością b ęd ą  w ygrancin i. C a ł y  k a p i ­
t a ł  p r z e z n a c z o n y  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o n :

9.345.605
1 Ó  3 D O O O O  
1 » 2 0 0 0 0 0  1 Sfc Iooooo

7 4000 
700041 
054)00 
6004)0 
55000 
504)00 
4 4)4)00 
34)04)0 
15000 
10004) 

5004)

1  Y s  

1  W

' P i  
1 7 $  

1 7 $

iw  
iw
8 w 

26^  
5 6 7 ’$  

f 4)3 w 
24)67$ 
612 7$
8883?30190

34)4)4) 
24)4)4) 
14)4)4) 

54)4) 
1418169917’$ 300,200,

1 5 0 ,  1 2 7 , l o O ,  9 4 ,  6 7 ,  4 0 ,  
20.

S z c z e g ó l n a  z a l e t ą  t e j  l o t e r y i  j e s t  t o , iż  
w s z y s t k i e  4 9 .1 0 0  w y g r a n y c h ,  k t ó r e  o z n a ­
c z o n e  s a  w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w  k i l k u  j u ż  
m i e s i ą c a c h  i  t o  w  s i e d m i u  k l a s a c h  z p e w ­
n o ś c i ą  m u s z ą  b y ć  w y l o s o w a n e .

łr łń w u a  w ygrana  p ierw szej k la sy  w ynosi 5 0 . 0 0 0  
m a r e k , w zrasta  w d rug ie j k lasie  do 5 5 .0 0 0 , 
w trzecie j do 0 0 .0 0 0 ,  w cz w art-j do 65.000  w p ią te j 
do 7 0 .0 0 0  w szóstej do 7 5 .0 0 0  w siódm ej zaś 
w zględnie dn 5 0 0 . 0 0 0 ,  «|U M.vain!e je d n ak  do 3 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. <1.

S przedażą iiryginnlny<-li i,isi'«.v te jże lo tu ry i za j­
m uje się n i ż e j  p o d p i s a n y  d 4 )in  I m  m i l  o w y ,  
zechcą  więc wszyscy, chcący  zakup ie  losy o ryg ina lne , 
z zam ów ieniam i do n iego się zw racać.

Szauow nych  zam aw iających  u p rasza  się o za łącza­
nie na leży tośc i w a u s t r y  a ć k i c h  b a n k n o t a c h ,  lub 
toż z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h  też przesłać
piouiądze za p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ;  n a  życzenie 
zsi.4 w ykonyw am y obata luuk i i zu p o b r a n i e m  p o*  
c ^ to w e m .

Do c iągn ięc ia  p ierw szej klasy ko sz tu je :
1. cafy  o ry g in . l o s  Złr. 3.50
1. p o łow a  o ry g in . lo su  Złr. 1.75 
1. lji część o ry g in . lo su  Złr. 0 .90

K ażden o trzym uje lo a  o r y g i n a l n y ,  opatrzony  
herbem  państw ow ym  i rów nocześn ie  u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  C ią g n ie ń .  Z araz po c iąg n ien iu  o trzym a 
każden  b io rący  udział urzędow ą l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
o p a trzo u ą  herbem  państw a. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g ^ w a r a n c y ą  p a ń -  
■ tw L , j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  G dyby ‘'komuś 
z  o trzym ujących  nie p o doba ł się w brew  spodziew aniu  
p lan  c ią g n ie ń , je steśm y  go tow i przy jąć  losy nieodjiO- 
w iedn ie p rzed  ciągn ien iem  i zw rócić należytoać o trzy ­
m aną za  n ie . N a życzenie p rzesy ła  się za darm o 
urzędow e p lany c iągn ień  d la pow iadom ien ia  się. A by 
m ódz w szystk im  zam ów ieniom  zadość uczyn ić  ujira- 
szam y o b s ta lu u k i ja k  m ożna na jw cześn ie j, w każdym  
razie je d n ak że  przed :

30 listopada 1888.] f 1
i  t o  w p r o s t  d o  n a s  p r z e s y ł a ć .

Valentin & Co.
In teres Bai 

w Hamb

! C e  s a r s K a  T l n l r t u r a  z ł o t a  i  s r e b r a !
do natychm iastow ego złocenia, posrebrzania i napraw ian ia  wszel­
kich możliwych przedm iotów, jak  ramy, drzewo, m eta l, szkło, 
poreelan i , wkslt , skóry, figury g ipsow e, towary koszykarskie, 
aksam it, nlusz jedw ab itp . d la celów sztuki i dekoracyi

Na<laje się  szczegó ln ie  do z u p e łn ego  o d ­
n a w ia n ia  w szystkich  a p a ra tó w  k ośc ie ln y ch . 
Użycie dla każdego bardzo pojedyncze, przez pociągnięcie do­
danym penzlem na zimna. 1588 19 25

Co do  ln s iru , czystości, t rw a ło śc i I tan io ­
ści n ie przew yższone. Cena flaszki wraz z penzlem i 
sposobem uż.y ia 1 złr., 6 fi 5 z łr ,  12 fl. 9 złr. P rzesy łka za 
nadesłaniem  y eniędzr albo za zaliczką Zlecenia adresow ać do: 
V ertretung Chemischer Produktu, Briinn. Ferdinandsgasse, 8

P ięk n y  podarek  na Gw iazdkę.
Angielski stołek do fortepianu. 3̂S

(P a ten t H illm anna.) Najnowszy wynalazek. 1926 5 JO
Stołek ten jest cały z m etalu wykonany z m echa­

nizmem nigdy się niepsująeym  , za pomocą którego 
natychm iast siedzenie w dowolnej wysokości ustawić 
można. — Cena niska. — Robota trw ała i elegancka. 

P rospekta darmo.
G łó w n y  s k ła d  u 

J u . l i u i  . i a  F i i s o ł i l  , W i e d e ń ,  
I I . ,  L ich ten a u erg a sse , 1. 

Odsprzedającym rabat. Agenci posznkiwaui.

Rzadka sposobność. Rzadka sposobność.

Perskie dywany
oraz

n S I M l I  l l i i ;  P E R N K I I I  I I 1 1 1 1
będą od dnia dzisiejszego

w  H o t e l u  S a s k i m  N r .  p o k o j u  3 3 ,
przez panią K a r o l i n ę  N p .n m s m n  , córkę kupca i tłumacza tureckiego przy

c. k. Sądzie krajowym w W iedniu,
po liardzo tanich  cenach w ysprzedawane 

codziennie od godziny 9 rano do 6 uieczor. 2036 1

H O T E L  L O S  D Y U i K I
w  K r a k o w ie ,  n a  S t r a d o m iu ,

staeya tram w aju, w śródm ieściu, w pobliżu ezęśei handlowej położony, został w drodze ku ­
pna przez podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gustownie urządzony. Poleca się zatem 

Szanownym Podróżującym  z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsłngi.
W hotelu są  także stajnie.

Salom on W asserberger,
handlarz  win.

W F "  Tamże są m ieszk an ia  k a w a le r sk ie  z urządzeniem  i obsługą od l 
i października po cenach um iarkowanych do wynajęcia. D o  1497 34 36

I A I § A G E .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN

wrócił z M arienbadn 
i leezy jak  dawniej choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jako też a tonią kiszek i otyłość za pomocą 
inięsienia (M assage) w edług metody M«z- 

gera w Amsterdamie 1674 21 37 
Przyjm uje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domn Wgo Kaczm arskiego, ni. Grodzka, L. 32

A l b e r t  i J ó z e f a

E K E R O W I E
udzielają lek cy j tańców  1  g im n a­
s ty k i salonow ej przy ul. F loryań-
9146 skiej, L. 19, lóg  Pijarskiej.  4 6

Pifitrjphnisa zaraz ageno11 fcGLMii (j0 zbierania adresów 
do Przewodnika adresowego. Zarobek 
dzienny najmniej 5 złr. W ym aganą  je s t  
kaucya w kwocie 50 złr. , lub poręczenie 
ze s trony znanych  obywateli. Zgłoszenia 
do księgarni K Bartoszewicza. Kraków, 
ul. Szewska, 10, między godz. 11 a 12 
rano lub 5 a 7 popołudniu . 2012 3 3

Hol I p S S n T
do sprzedania.

W iadomość u Adwokata Dra Lesława 
Borońskiego, Kraków, ulica Grodzka, 1, 
1 p ię tro ,  lub w A dm inis tracy i „Nowej 
Reformy".________________________1917 5 5

Maszynistę, egzaminowany
30  lat liczący, kawaler, ukończony ś lu­
sa rz ,  poszukuje posady w  k rajn  lub 

za granicą. jpgd 3 4
Łaskaw e zgłoszenia przyjm uje A dm in. 

„N. Reformy" pod lit. A. P . itt.NJ).

EKSTRAKT SŁODOWY •
wyrobn

J .  T r ą t o o z y ń s k l ^ a o
w Winlarach pod Kaliszem

ja ''o  środek leczniczy w kaszlu i innych choro ­
bach piersiowych wypróbowany w swych skut- 
■laen pr*ez lesarzy  i ehemikóv na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej W arszav m ie j i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony m edalam i, o r a z  n a  
W ystawie Higienicznej w W arszawie listem po­

chwalnym. 919 75 O
Pena 6 0  centów .

Dostać można we wszystkich aptekach.

W  połow ie ę ru dn ia  b. r.
opuści prasę dzieło p. t.

Magnetyzm i Hypnotyzm
popularnie skreślone przez

C z e  s ł a w a  C z y n i  . K i e g o
(członka Tow. psych w Londynie) 

z 12 illnstracyam i.
T re ś ć : Część I. N auki tajemnicze. Hintorya 

magnetyzmu. Hypnotyzm (Filozofia, Etiologia i 
F izyologiaj. Część II Sposoby hypnotyzowania 
(z illustraeyam i). Poddawanie (suggestion) Z a­
stosowanie hypnotyzmu do sztuki leczniczej i 
spis licznych choróh wyieozonyoh hypnotyzmem. 
Część III. Fakty  i obserwaoye prof. w Nancy, 
P a ry ż u , Berlinie itp . i w łasne obserwacye au ­
tora. Hypnotyzm wobec praw a. Konkluzya.

Cena egzemplarza 1 z łr .,  z przesyłką po­
cztową 1 zrr. 15 ct. Zamówienia przyjmuje 
k s ię ga rn ia  G . G ebe th n era  i Sp 
w K ra k o w ie . 1988 3 3

Kalosze
rosyjskie, najnowszych fasonów, 

w  w i e l k i m  w y b o r z e .
B ieliznę w ełn ian ą

systemu Dra G. Ja eg e ra  
po bardzo n isk ic h  cenach

polecaią 1957 3 20

B r a d a  B ilew scy
dawniej J. Czyneiel syn

K ra k ó w , R y n e k , L. 4.

Ziółka piersiowe
D ra  §eeburgera.

Je d y n y  środek przeciw chorobom płu- 
cowym, m ia n o w ic ie : uporczywym kata 
rom, kaszlowi, zapaleniu gat gła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 1685 20 o

P a k ie t 20  c l . ,  za stem pel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą g łow ą" 
Leona Rosnera w Knkowie.

SER
szwajcarski najlepszy

z dóbr Arcyksięcia Albrechta 
sprzedaje po 70 centów  za k ilo

handel 2007 2 4

W. GOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gł., 5.

Bulion
podwójnie mocny, znany w Galicyi z dobroei i 
stnsunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyst­
kich fabrycznych wyrobów tego ro d za ju , bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd  dwsirn K apszyn  poczta 

H rzeżany  ^G allcya ).
Nr, 00 Z samej zwierzyny i drobiu w tru ­

flam i 1 kilo (d w a  fuuty ) 7 złr. 50 eent.
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobią 1 uilo 6 

złr. -r 0 centów, j
N r. 2. Z cielęciny , drobiu , wołowiny 1 kilo 

5 złr. 5C centów. 2022 2 10

Olejek słuchu
w yciąg e. k. sekundaryusza D r a  Schlipek’a, 
który z powodu swej nadzwyczajnej siły leczni­
czej od bardzo wielu powag lekarskich w kraju 
t zagranicą  zjednał sobie najehlnbniejsze uzna­
nie, gdyż każdą, tylko nie wrodzoną, g łu ch o tę  
leczy zupełnie. Usuwa natychm iast szum  w  
uszach, d c -  Ge 1 strzyk an ie , w ogóle 

wszelkie choroby nszu.
Prawdziwy i jedyny /.a 1 złr. 50 ce :t. wraz 

z przepisem  używania do nabycia w ap tece  
Leona Rosnera w Krakowie. 1678 4 6

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek rosiinnyclr Cauvaina.

Przepisyw ane przez lekarzy francuskich : za­
granicznych od la t 30-tn zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin , nie spraw iają rżnięcia «ni kolek i mogą 
się nżyw.ie jako środek orzeźwiający, oczyuzera- 
jajay krew lub spraw iający  przeczyszczenie. Me­
toda użycia w polskim języku. W ymagać należy, 
aby p: g u m  Cauyaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a u T a i u .

W i aryzu w ipteoe paua D e h a n t ,  rue 
Faub S t Denis, 147

Dostać moz.*L w Krakowie w apte=aoh pp. 
W. F e d y k a , J . Trauczyńskiego i K. W iszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ru»kera i n 
Kaliksta R rzyzanow sbego ; w Poznaniu w apt 
D ra M ankicw icza; w Br mach w aptece p. k  *1 
laka i Franzosa ; w Czermow acn w apteee p 
Golicbowskiegn. 278 43 <•

Kamienica dwupiętrowa
z dwupiętrow ą oficyną, nowa, wolna od 
podatku, w Krakowie, do sprzedania.

Bliższa wiadomość u Wgo Aichmiillera 
w Drohobyczu. 197? 4 fi

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z tabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A


